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On) G iełda efektów  — która od 
szeregu  tygodni pogrążoną była  
jakby w  agonji — w chodzi w okres 
lekonw alescenc.ii, daje p ierw sze o- 
znuki życia. Puls g ie łdy  bić p oczy­
na nieco ży w szem  tętnem  — w  
m iejsce jedynie natarczyw ej poda­
ży . strącającej od szeregu  m iesięcy  
kursa akcji iakoy w bezdenna prze­
paść. w stępuje w szranki giełdow o, 
kształtuje kursa d iugi w sp ó łczy n -  
ntk życia  g itłd ow ego  — popyt za 
akejanii, P opyt ten nie jest w y ­
w ołan y  bynajmniej środkami sz tu ­
cznym i. lecz ma on sw e .ziOdlo w  
prześw iad czen iu  og<y.ncm, iż do­
tych czasow e kursa akcji są jedym e 
ułamków a częścią  icli w ew n ętrz­
nej w artości i że dalszy ich spadek  
jest rzeczą niemal w ykluczon ą. —  
R ów nież i w yd an e ostatn io  rozp  
Prez. Iczpltei o lichw ie pienieżnej 
ie lek trj zo w a ło  w prm t sfery  kapi­
ta listyczne, które. p rzy w y k łe  do­
tąd do w j soklch od setek  — nie­
chętnie poddać 'sic zech cą  ostrym  
przepisom  rozporządzenia, regG - 
m enlującym  w y so k o ść  odsetek  do 
m aksym alnej stopy  2%  m ie s ię c z n i.  
Przerzucą .się one raczej na tak 
bardzo zaniedbany rynek akcyjny: 
licząc się z tein. iże obecne absur­
dalnie n iskie kursa papierów  dy- 
v k len dow ych  dają znam ienitą spo­
sobność do korzystnej lokaty g o ­
tów ki.

R ów nież sytuacja na rynkach  
zagranicznych- a zw ła szc za  na 
giełdzie w iedeńskiej w yk azu je w  o- 
statnich dniach zasadn icza  zm ianę 
tendencji i w ielkie za in teresow an ie  
się kapitałów  zagran iczn ych  w alo-  
rami tam notow anym i, m ięd zy  in­
nym i i kilku naszem-i akcjami (Zie­
len iew ski, S iersza  g.. B row ary, 
Bank h ipoteczny). G iełda zaś w ie­
deńska m a od d aw n a w yb itn y  
w p ły w  na g ie łd y  w  P olsce, zw ła ­
szcza  na giełdę krakow ską i lw o w ­
ską. Puch z w y ż k o w y  ostatnich dni 
koncen trow ał się też g łów n ie  w  
papierach arb itrażow ych  k o ło w a ­
nych  i na g ie łdzie w iedeńskiej.

N aogó ł i inne papiery tak k o ło ­
w ane. jak i n iek otow an e u zysk a ły  
w ostatnich dniach na giełdach  
Polskich zw y ż k ę  kilkunastoprocer.- 
tow a, w ięk sza  ich część  (jak n.P. 
Bank h ipoteczny. O ikos. Górka, 
Z ieleniew ski, T esp y) zw y ż k ę  na­
w et do ,30% i w yżej dochodzącą.

O ile spekulacji zaw od ow ej —  
grającej na zn iżkę — me uda się 
zn ow u  — w  co zr es /tą  w ątpić na­
leży  — od straszyć publiczności od 
■lokaty gotów k i V  akcjach przez 
rzucenie na targ w iększej ilości pa­
p ierów  i sztu czn e obniżenie km-

II
z p r o g r a m u  k o n fa re iu i i  w  r r a d r e .

PO W O D EM  NIECHĘTNE ST A N O W ISK O  CZECHOSŁOW ACJI I JU- 
UO ŚLA M JI. -  O M CJALNE O ŚW IADCZENIE RZĄDU RUMUN- 

SKILGO. — P . BRATIANU NIE POJEDZ1E DO PARYŻA,

(Telegram w łasny  „Gazety Lwowskiej")

siQ w  najbliższych
Bukareszt, 4. lipca.

W ob ec n iech ętn ego  stanow isk a  
C zechoJow acji', ! oraz Jugosław ii 
od n ośn e do spraw y postaw ienia  
Kwostji Bessarubii na por/ądk  
dziennym  konferencji M alej Lu ten­
ty (o czen i don ieśliśm y przed kil­
ki: dniami) -  rzad rumuński og łosił, 
V rezygnuie obecnie z tego zadania. 
S praw a Bessarabji zosta ła  w ten  
sposób ostateczn ie w ykluczona z 
programu pracy konferencji mają-

ecj rozpocząć « e  w  
dniach.

Rząd rumuński tłum aczy oflcjał- 
i ie sw e  stanow isko obecn e tern, że  
„kw estja B esśerabji jest już osta­
teczn ie rozstrzygnięta , niem a w lec  
p o w o d ó w  do p onow nego rozw aża­
nia tei spraw'y w  Pradze. Z tego  
też pow odu p Bratiami odv j ła ł  
sw ą  zapoćcie dzianą podróż do Pra­
gi, a w pracach konfereticji będzie  
brał udział icuyn ie minister spraw  
zagr. Duca.

sów  —  nie jest w ykluczon em , że  
rozpoczęta  zw yżk a  potrw a czas  
d łu ższy , i rekon w alescencja  gleb-./ 
efek tów  stopniow o doprowadzi do 
ici bodaj u ześclow ego  uzdrow ienia.

Zależeć to będzie w  głów nej 
m ierze od uzdrowienia n aszego  ż y ­
cia gosp odarczego, od lego. czy  
R ządow i uda sic — po tak dosko­
nale p rzeprow adzone) sanacji w a­
lu ty* w y tw o r z y ć  w arunki dla sa­
nacji stosunków  gosp odarczych , dla 
przełam ania k ryzysu  w  przem yśle  
i handlu, dla o czy szczen ia  niemiłej 
i nam zresztą  tak obcej atm osfery  
scep tycyzm u  —  w y zy sk iw a n ej tak 
sprytnie przez ż y w lo ty r sp e k u la cy j­
ne. które z niepojęta w prost pasją 
d o p r o w a d z iłb y ; ch cia ły  do zupełir"  
go zaniku w artości -naszych akcji. 

  — o-------- —
O Q P T A N T Ó W  n i e m i e c k i c h  

W  G D  ‘ Ń 3K U  
Gdańsk, ( T e . G  L ) D '. K ubass  

w y s to s o w a ł do śe n a łu  zapytanie  
w  którcm  w s azu je  na io , że o- 
sob y  op tu jące na rrecz N iem iec, 
a z a m ie szk a łe  w  G dańsku p o w in ­
ny w  p rzeciągu  n ajb liższych  10-ciu  
m iesięcy  p rzen ieść  się  d o  N iem iec. 
T ym czasem  w sz y s c y  op tan ci t go  
nie u czyn ili. Dr. K u basz zapytuj- 
jakie kroki zam ierza  p o czy n ić  S e­
nat ce iem  sp e łn ie n ia  o d n ośn ych  
p o sta n o w ień  traktatu w ersa lsk ieg o . 
Na zap ytan ie  lo  S en at o d p o w ie ­
dział, że n ie je s t  o b o w ią za n y  do 
w y d a la n ia  ludzi, k tórzy na m oty  
trakt itu op tow ali na rzecz N  em iec.

ARE : ZTO W ANIA W ŚR Ó D  
B IA Ł O R U SIN Ó W .

Wi no, 5 lipca (T  l. G. L .) W e­
d ług w ia d o m o śc i o trzym an ych  z 
Rygi w ła d ze  ło tew sk ie  d ok on a ły  
szeregu  a e s n o w a n  w śród  B a lu -  
ru sin ów . M i. aresz tow an o  b. w i­
cem inistra  rządu S k o r e . a o sk ieg o , 
b. i sp ek t. gim n. rosyj K rasko- 
w sk iego .

O STAW IENIE P. KUCHARSKIE­
GO PR ZED  TRYBUNAŁEM  STA NU

W arszaw a, 4. lipca. (Teł. G. L.) 
W e czwartak od b y ło  sćę posiedze­
nie sejm ow ej komisji żyrardow* 
skicj. P o se ł M oraczew ski w  godzin- 
nem przem ówieniu uzasadniał wnio- 
stk  o oskarżenie b. Min- Kuchar­
sk iego przed Trybunałem  stanu.

' i ST A T U T  ORG. DLA M. S. Z.
Żadnego zajśc:a miedzy Mm. Zamoy.

skim a p, Moskalcwskim nie było!

M arszaw a. 5. lipca, (Tel. G. Ł.), 
Kom isarz o szczęd n ośc iow y  Moska* 
lew ski od był naradę z .Min. żam oj’ 
sfcim w  sp raw ie statutu organiza* 
cyjnego Min. spr, zagr, W toku dy­
skusji w yjaśniono, iż o n eporozu- 
mien>ach o jakich pisała prasa, do­
w iedzieli się obaj dooieru /■ t'C o  
pism.

—   o------------

KANCLERZ SELPL REKONWALES­
CENTEM.

Miodeń, 4. lipca. (Tel. G. L.l. Na 
onegdajszem posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego prezydent wśród oklasków 

ośw iadczył ,  żc kanele:/. Selpl według 
orzeczenia lekarskiego, znjjduje Się w 
pełnej rekonwalescencji Kanclerz b ę d ó e  
jednak ńusia l  nu jakiś czas pow strzy ­
mać się od objęcia sw ych  czynności.

Roń wersja listów zastawnych.
DECYZJA O W A R TO ŚCI L IST Ó W  ZA STA W N YC H  PRZECINA  
NADZIEJE ICH PO SIA DA C ZY . —  W IARA YV ORGANIZACJĘ  
ZWIĄZKÓW PIENIĘŻNYCH ZACH W IANA. — CYFRO W EJ TARYFY  
NA PRZF.RACHOW ANIE LISTÓ W  W  ROZPORZĄDZENIU BRAK. 
O LOSIE SW YM MUSZĄ SAMI PO SIA D A C ZE PO M YŚLEĆ. — KO­

NIECZNOŚĆ ORGANIZACJI.

I OMISJA M ALARYCZNA LIGI 
N A R O D O  W.

(Telegram własny „Gazety Lwowskie!"?
Ś niatyo , T» lipca.

W  n ajb liższych  dniach  m a  p r  y- 
b yć z B u -a ie s z tu  kom isja inala y -  
czn a  L igi N arod ów , która udać s ię  
ma w p io s t  ć ó  W ars, aw y.

Posiadacz?  listów zastawnych  
zaniepokojeni1 są  niepewnym lo­
sem majątku sw ego  w tych li­
stach u io k o w a n e g \  Kwestja kon­
wersji tych listów w ym aga zatem 
publicznego omówienia.

O trzymaliśmy w  tej ta k  ważnej 
dla społeczeństwa sprawie  bar­
dzo. cenne w y w o dy  p. dyr. An­
drzeja ZaritjŁcw.:;za, k tó re  nie­
wątpliwie zainteresują ogół po­
siadacze listów zastawnych, jak 
niemniej i instytucje emisyjne. 
Przyp. Red.

I.
L w ów , 5. !;pca.

W' rozporządzeniu P. P rezyd en ta  
Rzpltej Polskiej z 14. maja 19J4 r. 
Nr. 42. Oz. u. n. o przerachow aniu  
aobowiiązań pryw atuo-praw uych — 
zapadła. w reszcie d ecyzja  o w arto­
ści listów  7,a.'t.ivv"vcii, które ongiś 
pr/cn  wojna b y ły  ?.hMwii-ji m pUrcd- 
i n i i i t r i l i  l o k a t  oszP /ęd n ośc io  w ycli 
fu n d ąfi. w dó\v , sierót, cąne!y lów  i 
przelfez-ncj rzeszy  zniszczonej w oj­
ną w ażechś\via*0 '.' ą ‘inteligencji-

D ecyzja  b yła  oczek iw an a  z o*

grem nem  napięciem . Pokładano w  
/r.icj re sz tę  nadziei, jaka p rzy św ie­
cała. licznym  posiadaczom  lis tó w  
zastaiw n ydi. —  D ecyzja  zaw arta  w  
■('•danem na w stę p ie  ro 0|por«!ąlże­

niu usuw a w sze lk ie  złudzenia i p rze­
cina w szelk ie nadzieje. P o  latach  
dziesięciu  doczekali się: w reszc ie  po­
siad acze listów  Tjastawnycah orze­
czen ia  osta teczn ego , co  w arte, są  
ich o szczęd n o śc i, które odkładali 
n iegd yś przed w ojną na zabezpie­
czen ie sw ojej starości lub na ni 
dow anic b y l i  sw oich  dzieci i w nu­
ków . Nie w iele się  doczekali, \ ie c h  
w yzh ed ą  Orę tych złudzeń. którepŁ  
karmili si,ę przez lara udręki vz».en- 
:cj i p o w o e n n e i.

P ó ł roku radzono nad sposofcem
ri>7vvi.iz:nii:i tego  ciężk iego  proble- 

ii:u sp o łeczn ego  i gospodarczego, o-, 
glątlamo w zory  berlińskie i w ied eń ­
skie. aż wrcz.zcic zapadła d e c y la .

R ozporządzenie w yżej nj^row at 
d zene nie b y ło  ła tw e, (o prawdo,



mm
i  A L r t U i '  oKA ‘ l  0. iłpta is i- i.

lwfc ftigdy fttkt m e te ż a ł sobie 
aro' . ta*  głęboko sięgnęło  w  substan­

cję w ierz*,cielą, stan ow iącego  Mdro 
aarodu, tego w ierzycielu , który po­
za zm yślen i oczczęd ncści. póza wia­
rą w  b ezp ieczeństw o lokat swóńćh 
nie wykAżjai żadnego grzechu iw  
w ojnie i po w ojnie. Jedynym  jego 
grzechem  bytu niez^ehwieeia wiara, 
ze ego  kapitał oszczęd zon y  przed  
wojną z zaparciem  się sjjbi.e, blidzie 
ra ch o w a n y  przez p u h y z r c  mshf * 
tiijjjjję w  :pełncj sw ojej \v-afipśd d>. 
'fg o  p ótom sfw a .

Zm yciu oszczęd n ośc i nię stępi 
w praw dzie rozporządzAnię w alory­
zacyjne, lecz cz y  wiara w organ iza­
cje publicznyc'™ zw iązków  p ien ięż­
nych. nie zostanie ńa dfugie lata 
jtodcięta, pozostaw iam  ocenie publi 
ÓżAę.i,

Ileż bo lat łudzono nas przeróź- 
netfli ć misjami, ile kam tałów  Wy­
d obyw ano od nas dla m zeróżn yćh  
in w estycji i pod zapew nieniem  
Zwrotu p ełn ow artościow ego  kapita­
łu i p ożytków  z niego p łynących  
w' form ie od ictek . W szy.stko za­
w iod ło , dziś w ierzyciel otrzs ma 
marną resztę tego, co miał uloko­
w anego przed wojną w  listach z a ­
staw nych  i zapew ne sobie i swoim  
dzieciom  odradzać będzie jakich­
kolw iek lokat w  publicznych cmi 
sjach na długie dziesiątki lat.

Obliczenia, o jakich się ogólnie  
s ły sz y , stw ierdzaią  niezbicie jeden  
znam ienny fakt. że  w-ierzycie! ż li­
stu  Zastawnego w ogole kapitału  
przedw ojennego nie odbierze, a 
fnóze rnieć jedynie nadzieję na od e­
branie co najw yżej jednego procen­
tu rocznie od sw eg o  p ierw otnego  
kapitału.

Uratow-anie resztek  kapitału po­
siad aczy  listów- zastaw n ych  stanówki 
dziś,, najw ażniejszą kw etje . pad 
tym  w zględem  niech posiadacze li­
stów  zastaw nych  nie mają żadnych  
złudzeń, że  ktoś trzeci zajinió się 
obliczeniem  na ich korzyść, tego, co  
m  sie jeszcze  n ależy, bo cyfrow ej  
a r y fy  na przerachow anie ich w ie ­
rzytelności rozporządzenie (ęrwoła- 
ne nie zaw iei a*

R ozporządzenie to w yraźn ie po­
s t a n i a ,  że  o losie k apitałów  za-

Budowa portu w Gdyni
została ponownie podlą ta.

Banki tr in iiuk ia  udzieliły diugotar minowego
m

L w ów . 5. lipca.
„G azeta L w ow ska" otrzym ała z 

k ół Pótofttf fflów anych  w iadom ość. 
że  w  czw artek  3. bm. podpisaną zo­
sta ła  w  W arszaw ie um owa m iedzy  
d ą iiśs ta m i fządu polskiego a przed­
staw icielam i konsorcjum trapcu- 
skiego W' Spraw e d a ls /e i budowy  
portu w Udyni.

Urnowa ta przftwlduió dokończę- 
lite htidow y tego portu w ciągu 5 
>at. pi*zyezem banki [rarteuskik zgo­
dziły  się  udzielić rta ten te! t ta g o -  
term inow ej pożyczki.

W arszaw a , 4. lipca. ( l e i .  U. L.) 
Trudności, jaikie p ow sta ły  przy  
podpisaniu um ow y na Kudowę por­
tu w  Gdymi z powodu zaszłych  w e

Frajicfi ew olucji p olitycznych  3 fi 
nausów ych obecn .e zosta ły  kom ­
pletnie ż łagód żón e na skutek życzli­
w e g o  porozum ienia się pom iędzy  
zain teresow aneni. stropam i. Dziś 
popołudniu zosta ła  podpisana unto- 
\ą  p rzez p. Mifliśłra przem ysłu  i 

handlu Józefa Kiedronia z kóiisór- 
ci Mdl francusko-oobkiem . do które­
go w chodzą ze  strony fraheuskiej 
firm y Patignole. Schneider i Her 
sehd , a ze  stronty pobkiói inż. Wf. 
Rum m el, inż. Ie o d o z y  N ossów icz  i

•ki Bank Przpm.
B udow ą rozpoczn ie się najpóź­

niej w  uągu mierżąca od d aty  pod-
pijania u m ów y.

w artych  w listach zastaw nych  ma 
ją ich posiadacze sam i m yśleć  i pa­
miętać.

Ogólnie oblicza się  w artość li 
stów. zastaw n ych  ta  2% do 10% 
ich imifenńej Wartości, a jakkolwiek  
napie,.ie podane jest duże, to jćdTiak 
sNWtrtlża. że nadzieje ńa o d zy sk a ­
nie bodaj ósrftej części kapitału pier­
w otnie na *,akupfto tycft efektów  
w y ło żó n eg ó , są minimalne.

S kóro  tedy rak rzeczy  stoją, 
pozostaje jako jedyna ochroną  
praw w ie r z y c ie li;!należyte, zorgsfti 
to w a n ie  się p osiad aczy  listów za­
staw nych  dla w yw alczen ia  możit. 
w ie  najw iększych  k or®  ści i praw a  
do takiej organizacji ąaje rm w  ca 
ł ‘-j pełn . rożporządzem '' p. P r e -y -  
dt<rta.jRteu;z-ypł‘8polśtej ' z 14. mała 
i9ć3  r.

B ez n a e ż y te j  organizacji p oU i-  
d a czy  listów  zastaw n ych  — los n.h 
kapuai *> ,v będzie przesądzony.

jV s te k ie  obliczenia z g o iy  są 
’kczw:artcśe io w e . nie opierają sie na 
żad t.yd i p ew n ych  ejfrach . k ióre o 
w artości listów  zastaw n ych  m ogą  
d ecyd ow ać

A, Z aruftew icz.

M AC D O N A L D  A ST. PRZYJA­
CIÓŁ LIGI N A R O D Ó W  

Londyn, 4 I pca (T el. G. L )  
Jak d o n o szą  d r i.n n ik i M ac D onald  
flie przyjął honor: w ej prezesury  s to ­
w a r z y s z e n i a  p r z y j a c i ó ł  L ig i  ń i i O -  
d ow  a to z p o w  d u , i i  L iga p o ­
zostająca  p id  k ierow n ictw em  lorda  
C ećila n ie d ó  u śc iiż  p rze d s ta w i­

c ie la  p a r t j j  fóbotaiCŁej dó kom itetu  
w yk ottaw u 6*& .

TRADYCYJNA BR2YJAŻL JABÓN1!
Z AM E YKĄ N E M OŻE BYC  

N A R U SZO N A . •
Tokio, 5 lip ca  (T eł. G. L.) M i- 

ń is t e r  sp raw  zagi an ieznycb  o św ia d ­
cz y ł w  p arlam en cie, że jak 1 o  w iek  
am erykań ka u tżw a  erti g r a c /jn a  
jest lak iem  d okon anym , to jednak  
Japon a nic m oże sp ra w y  tej uznać  
z a  a a ła tw io ’ ą i b jd z  e p ro testo w a ła  
pd-iy, aż jej u zasad n ion e żąd an ia  
b ęd ą u w zględ n ion e J ip o tiia  d ążyć  
b ęd zie  do przyjaznego  u r e g u lo w a ­
nia sp raw y , aby n ieu cierp ia ła  tra­
d ycyjna jij przyjaźń z Am eryką. 
M inister ośwr a d a y l  dalej, że siłą  
faktu lapor.ia i R ^sja m uszą  na­
w iązać w zajem ne stócunki. Rząd 
japoński be.d^.e stara* s ię  o to 
aby tok .w an ia  m o w a d z o n e  w  Pc 
kinie c ó ,  r -w s d z iły  rio za d o w a la ­
jących w y n ik ó w  P óz iej z ło ży  mi< 
l ister o św ia d cz en ie  rządu co  a o  
p>lityk i ja! ą Jap on ia  p row ad zi w 
stosun k u  do Rosji.

Rroniha telegraficzna.
— Na ęóJńed.tcruu belgiiśttrąf kó!ńr'sji 

spr.iw Łagi Łniczii ch Izhc depatev a- 
nych lheun i Hj. mati.s prze^MuaiW 
dyrektywy polityki zugrani,’ zn ■»; rząd 
ktorfc uz\sJAty aprobatę hmniSji.

— Dfctyihczâ nwA- po>ei iTuaJIfckf
Wr.rszawie p .. Mcksander Piorę.- j. ktA 
rv objnł och nn# interisów ! um:j.istkiz.h 
\y pańsu.ach bałkdńy ch. pujrbfł do 
Rewlb i zlnżył prcrvdentin«r*j rfpuh':Ui 
SUciś ratjjf! t t'v ićrzt t-iniajice'

— W kóiicu lif f i  oć?eki«an.i }■*< 
Rewlu : R ućt' w ic  la fjó»y s5wi* .kiei.

Ustawy ttresowe uchwalone w  homisji.
SECESJA ó Ro n e N i ó W  M NIEJSZOŚCIOW YCH,

W arszaw a, 4, lipca. (I>1. G £.). 
S eim u^  a . K o n w a  <kDDSty.tiłGyj«a na 
dŁM cjszem  poaiea-zehiu obradow ała  
w  da i szj m ciągu nad trgem a pro­
jektam i ustatvo\M m i dof ycząt;v mi 
języka w  urzędowaniu na K resach. 
Po*. Thugutt odipieidł zarzuty, pnd- 
niesąnje w ciągu w czorajszej dy- 
skuŁi. Pos. T araszk iew icz im ie- 
meni stronnictw  m n ie śz o śc i maro- 
dow ych ośw ia d czy ł, że nie w^zm a  
one udziału w  obradach kom.sjń

poniew aż Kzad u<e zaprosił p r z e d ­
staw icieli twch ętrr,nnicGv do udzki­
lu w pracach prztcm ow aw c.zjych. 
Po złożeniu tego oświadczenia, po­
s ło w ie  mn ejszości narodow ych <»- 
puścili salę obrad, Kofnis a obradu­
jąc w  daiszym  ciągu uchwaliła  
w szy stk ie  trzy prutek*' ustawowe, 
w drugiem i trzeciem  czytaniu , be*  
zrtiian, w edług próiaktu rządów ego*

Z  s a t y r y  a k tu a ln e } .  4

toffeni tiliis imiwj.
(Ciąg d a lsiy i 

POJEDNANIE PRZY BUFECIE.

§ 26.
P rz y  pojednaniu p iz y  bufcćie ó- 

tó w ia zu ją  nastęoujące zasady:
Obie strony w raz z zastępcam i 

zbliżają się  do bufetu, przyczein  
przodem  idzie obrażający, a za nim 
ob rażon y . P rz y  'bufecie ob rażon y  
staje po praw ej stronie obrażające­
go; obaj w  to w a rzy stw ie  sw y ch  
zastęp ców . P ierw szy  ujmuje kieli­
sz ek  obrażony,^poczórn trąca się z 
óbrazicielem  i o^aj rów n ocześn ie  
w ypijają. K anapkę b ie iz e  p ierw szy  
obraziciel. P o p ierw szym  kieliszku, 
k ló ty  zw yk ló  naorfnu  się  ży tn ió w -. 
kią, biorą obaj już ró'vnoćześrre k ie­
liszek  drugi ze słod zon a w iśn iow ą  
j drugą kanapkę.

K ieliszek trzeci, napełniony inną  
teódką m ocną, zazw ycza j starką, 
w ypija się już łączn .e z w szystk im i 
żkstępcam i, przy wzajem nem  przj - 
pm fiiu. Na kanapce trzeciej, zaizwy- 
e ś t i  ze  śledziem , k ończy  się  oficjal­
na c z ę ić  pojednania p rzy  ‘bufecie. 
W  dobrym  tonie jednak leży. r.akiń*

ćzen ie  aktu obfitą libacją to w a rzy ­
ską.

$  27.
Koszta pojednania pono&zą se­

kundanci. Nie n a ltż y  jednak płacić 
w  o b ecn ośc i k lijentów , lecz rriożli- 
v i i  w  sposób dyskretny."

U \t  AGA: R ozsąd n y  ten przepis jest 
an alogiczny z p rzyjętym  jd z ie -  
n ićgd z:e Przepisem  przy  starciu  
oróżfiem  iW raftiającym  lekarzo­
w i publicznego rozkładania opa­
trunków'.

PRZEPROSZENIE.
S 23.

P rrep rośren ie bądź ustńe. bądź 
pisem ne, bądź drukiem, n a leży  w  
zasadzie u w ażać  za d ostateczn e ?a- 
dośću czyn ien ie na obrazę każdego  
sto*Tiia. W  żadnym  razie jednak tiie 
m ożt 'być prZcprcrzente tak zreda- 
gow ant- abj złożerttem jego prze- 
p fanśająry obrażał sam  sifb ie

§ 29.
P rzep roszen ie m oże b yć obo­

strzone grzyw n ą, której w y so k o ść  
zależy od stopnia dbrazy. Z w yczaj­
nie g rzy w k ę  składa się  na uli., c -  
k reślon y  przez ob rażon ego. O ile 
jednak seku nd anci uznają, że  postę­
pow anie h onorow e wyTnagałó z ich

strony specjalni r o  nakładu Czasu i 
pracy, m ogą podzielić się  grzyw k ą, 
jako od szk odow an iem .

ł

STARCIE ORĘŻNE,
§ 30.

Starcie orężn e  tnóże M r tą ó ii  
tylko nz. żądanie i za ż g o d ł obu 
stron.

j  31.
0  ile jeden z k lńeńtów  nie zga­

dza sie na starcie orężn e, postano­
w ion e przez jego za stęp có w  i za -  
stepców  przeciw nika, rrioże, pow ó- 
łując się na ustaw ę, zróbdć d on iesie­
nie karne na przeciw nika, na ,'eito 
zastępców  i na v la n y c h  zastępców , 
obw iniając ich o nakłanianie do po­
jedynku. w  tymi w ypadku p ostępo­
w anie honorow-e au iom atyczcie  w y ­
gasa bez ujmy dla obu stron.
UW AGA: U staw ą karna (§§ 15Ś.

160 i 163) orzew iduie za pojedy­
nek kare w ięzienia od 6 m iesięcy  
do 20 lat, zaś karę w ięzien ia  od  
6 m iesięcy  do 5 lal dia tfego, kto 
nakłania do w ez w a n ia  lub rze­
c z y w isteg o  staw ien ia  się jednej 
lub drugiej stron y  na polu starcia, 
albo w  in ny sposób  p rzyczyn ia  
się dó tego. a|bo też tOmu, któ u- 
siłow at w"ezwra,nię odltm cić grozi 
n iesła w ą  lub ją okazuje. —  Jaa

widźirtiy- dzięki ustaw ie m óżna  
pa długie lata w  zupełnie k on sty ­
tucyjn y 'sposób unię.szkodliw ii: 
p rzeciw nika w raz i  jego sekrn-' 
dantami.

$ ■«.
P odóbnić autom atycznie w y g a sa  

postępn w anić honorow e, o vle pod-, 
czas p rzvgotow ?ń  do starcia w-kro-, 
z z y  ptjRja i starcie uniem ożliw i. .W 
tynr w ypad ku  iest honorow o n ie d o -’ 
pusżczalne dociekanie- ntftóra zc 
stron zawiadorrda Toilcję o mają­
cym  się odbyć pojedynku.

8 33.
Z pfżvczvn> zrozum iałych  ż dal­

szych  przepisów , obe-m ość lekarza  
przy  pojedynku me jest koni^czn*. 
2. form alnych ieanak w zg lęd ó w  po- 
wmięrf a sy sto w a ć  przy póiedvftku  
jako lekarz cz łow iek , który thoźe 
nić m iść nic W spólnego z m e d y c y * ' 
pą. P ia k tv c z n ie  m oże on być użirt f  
dó nóSuienia p rz jb o -ó w  do śtaroia v

? 34.
D opuszczalne sa tylko
a) pojedynek nó szable.
b) pójedynók Aa p istolety.
c) pojedynek am eryk ań sk i

(C. d. S aoten i



^GAZETA LWOWSKA** z d i u  (i. iipca l& Ł

urządzone staraniem IV. pałSn ufoaóff JazłowiecSieh -

odbędą się w  dniach 5, 7. i 9. bpca 
na własnym torze na JA Ł O W C U  

każdorazowo o godzinie 15-tej.
CENY MIEJSC: Loża 15 Zł. - I - s z e  m ie jsce  s ie d z ą c e  3 Zł. 

II-g ie  m ie jsc e  s ie d z ą c e  2 Zł. — M iejsce s To ią ce  I ZL

S p r a w y  r u s k i e .
N owe prądy w partiach ruskich. _  P<>- 
w ażnc postulaty ekonomiczne.   Iry­
tacja kościotrupów tnidowtełdcń Ąi 
mrzonki o samodzielności. — Sprawa 
uniwersytetu ruskiego. — Jubileusz u- 

czoneg > ruskiego.
L w ów , 5. iipca.

(W .) W iceprezes ..Ukraińskiej 
Partii P racy  narodowej"' p. Ostap  
Luekij, um ieścił w organie partyj­
nym  ..Zahrawa" (nr. 13 i 14) w y ­
czerpujący artykuł o obecnych nid- 
dom aganiach w si ruskich i braku 
organ 1 iacji rolników.

Autor, znaw ca stosunków' w iej­
skich, gd yż sani jest w łaścicielem  i 
dóbr, proponuje z w o ły w a n ie  w ie ­
có w  rolniczych dla ob m yślen ia  ra­
tunku dla rolników  i tw orzenia or­
ganizacji dla zw alczania zla, a ró w ­
nocześn ie  w ym ienia rezolucje, jakie 
p ow in n y  być u ch w alane na tycn  
w iecach . D oradza w iec dom agać 
sie od Rządu w strzym ania koloni­
zacji i um ożliw ienia ludności ruskiej 
w oln ego  dostępu do ziem i, otw arcia  
granic dla eksportu zboża i bydła za 
S,rb»icc Polski, żądać, ażeb y  po­
zw o len ia  na eksport o trzym ały  ru­
skie organizacje kooperatyw n e, 
zn iesien ie przy eksporcie w ysok ich  
ceł. dom agać sic od  P aństw a zam ­
knięcia granic dla importu obcego  
żboża i bydła, żądać od P a ń stw a - 
ustanow ienia sp raw ied liw ych  cen 
z a w y tw o r y  rolniuze i p rzem ysło ­
w e .' taniego k redytu  dla rolników  
przez ruskie organizacje k redy to v <*, 
anulow ania 100-procentowej pod­
w y żk i podatku gru n tow ego i k w iet­
niów ej p od w yżk i podatku dochodo­
w ego  za r. 1924. zniesienia podatku  
od trzody d om ow ej i w strzym ania  
niep raw n ego kontyngentow ania ' p o­
datku d och odow ego i t ia ia tk ow ęgn . 
a w  końcu za łożen ia  w  P o lsc e  .,T- 
zb y  rolniczej", w  której zasiadaliby  
także reprezentanci ..S ilskoho Ho- 
spodarja” i innych cen trów  k oope­
ra tyw n ych  w iejsk o gospodarczych .

P o w a żn e  te Posatilaty, św iad ­
czą ce  n ajw ym ow n iej, że w  sp o łe­
czeń stw ie  ruskiem podnoszą się co­
raz głośniej n aw oływ an ia  do pracy  
realnej, nie p rzyp ad ły  do sm aku ko­
ściotrupom  trudow ickim . którym  
ciągle sie jeszcze  m ajaczy, że  oni 
jed yn ie maią m onopol na rozk azy ­
w an ie  sp o łeczeń stw u  ruskiem u i 
patent na w ich rzy c ie is tw o  w  kram, 
tek też organ ich ,.Diło*‘ zw a lc za  je 
nam iętnie, a n azyw ając je skrajnie' 
lega listycznem i. zarzuca autorow i i 
partji jego. żc stanęła  na p ierw -  
&zem miejscu jako legalna z legal­
nych . Najbardziej irytuje to pismo  
tąd an ie  za łożen ia  w  P o lsce  ,Ą zh y  
rolniczej". ..Żądanie to —  pisze. — 
jest n ie tylko skrajnie lega listycz-  
ue. dalekie n a w et od jakiego —  
bądź auton-omizmu. lecz g łębok o u- 
hifikacyjne, sta-piaiąc nas pod 
w zględem  gospodarczym  z Polską. 
A w iadom em  jest, ż e  ekonom ia jest 
ty lko druga strona medalu polityki. 
Żądanie takie idzie już nie po linii 
polskiej, lecz w szechpolskiej po lity­
ki i 'Wygląda tak. jakby b y ło  w y ję ­
te  z n iezliczonych  tez St. G rabskie­
go, głoszonych  przez n iego nie bez 
skutku od szeregu  lal".

W ystąp ien ie p. Łuckiego nazy-  
: w a  .jDiJo*’ now atorstw em  4 o ­

św iadczą, że partia jego  (nieistnie­
jąca. R.) nie póidzie po tej linji* 
gd yż sp rzeciw ia  sie ona jej p olityce ■ 
narodowej. „M y _  k oń czy  to pi­
smo. —  dom agaliśm y sie  stale po­
działu kraju. podziału R ady szko; ■ 
nej krajowej, podziału lub odręb­
ności w  sp raw ach  gospodarczych , 
podziału subw encji p aństw ow ych  
i t. d. D om agania tc sz ły  po linji u- 
sam odzielnienia całości ży c ia  n a s z e ­
go. Jasnem  jest, że postulaty p. Ł. 
sprzeczne są z d o ty ch cza so w ą  ćn :ą 
p f c W i  naszej i zupełn ie mijają się 
z dążeniam i naszem i".

A rtykuł k ończy  się przestrogą, 
ażeby p rop onow anych  przez p. Łu­
ck iego rezolucji nie uchwalano i nie 
w y sy ła n o  do Rządu.

Prasa ruska om aw ia obszernie  
projekt rządow y założenia U niw er­
sytetu  ruskiego, a najbardziej zw a l­
cza projekt P. P. S., dom agający  
się kreow ania w  nim na raz -i 
dw óch fakultetów : p raw niczego i
filozoficznego. „D zisiaj —  p;S7,fc 
„Diło", —  w  zm ienionych w aru a- I

kach życia  p ow ojen nego  takie fa­
kultety, jak praw niczy lub filozofi­
czny, są w znacznej m ierze fakul­
tetam i m artw ym i, n ieżyciow ym i. W  
rzeczyw isto śc i on e ty lko  fabry­
kami biurokracji, niep-rzystosm yanei 
do życia w sp ó łczesn eg o  i jego w y ­
m agań. 1 tutaj kryje się tajem niczy  
zamiar, ażeby oszuk ać U kraińców , 
ażeby w najlepszym  razie rzucić im 
ochlap, a rów n ocześn ie  w y r ó ść  na 
..obrońców*' kultury ukraińskiej*'. 
V. k oń ai w ,yw odzi to pism o, że 
spraw ą u n iw ersytecka zam ierza się  
odw rócić u w agę sp o łeczeń stw a  ru­
skiego od innych p iekących pytań.

Rektor i profesor chemji Uri'.- 
w ersytetu  ukraińskiego w  P ia d  -2 
dr. Iwan H orbaczew ski] obchodził 
tam n iedaw no iO-tą roczpicę  
sw y ch  urodzin- a w  obchodzie tym  
uczczono także w ybitn a  działalność  
naukową jubilata. W  u ,oczystośc!  
jubileuszow ej w zięli udział repre­
zentanci rządu czeskiego św ia t li­
czony i kol-onja ukraińska.

Z obrad Seimu.
DALSZY CIĄG DYSK USJI NAD BUDŻETEM  MIN ROB. P U B U  _  
„KONIECZNA JEST INICJATYW A PRYW ATNA I ZAANGAŻOW ANIE  
KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO”. -  MAMY PÓ ŁTO RA MJLJONa  
D O M Ó W  NIE O D BU D O W A N YC H  — BUDŻET M. R. P . PRZYJĘ­
TO. —  PODJĘCIE DYSKUSJI NAD BUDŻETEM  MIN. PRACY I O - 
PIEK1 SPO Ł . SPR A W A  8-G O D /IN N EG O  DNIA PRACY I UBEZ­
PIECZENIA SPO ŁECZNEG O . — GLOS PRZEDSTAW ICIELA RZĄDU. 
— PO SEŁ GDYK Ż \D A  NOWELI DO  USTAW Y O KASACH CHO­

RYCH.

W ntszawa, 4 iipca. fTel. O. L.) Na 
wstępie wczorajszego posiedzenia sej­
mowego marszałek zawiadomił, żc po­
seł Bolesław Sikorski (Ch. D.) zrzekł 
się mandatu. Przys tąpiono do da lsz jch  
dyskusji nad budżetem ministers twa ro­
bót publicznych. P. Kosydarski podnosi, 
żc ciągła reorganizacja ministerstwa ro­
bót publicznych uniemożliwia prawidło­
wą pracę ministerstwa. Roboty dokona­
ne w czasie zaborów uległy zniszczeniu 
s: powodu braku funduszów na ich do­
kończenie. Konieczną jest inicjatywa 
prywatna i zaangażowanie kapitału za- 
grnicznego. Co się tęczy  elektryfikacji, 
sp raw a pozostała w zaniedbaniu i siły 
naszych -zek nie zostały  wyzyskane. 
Ministerstwo potrzebuje gruntownej rc- 
prgnizac.ii W  końcu mówca oś.v:a.lczyt. 
że klub jego głosow ać bedzie za budże­
tem. P  Poascki przypomina, żc sprawa 
drogow a w Polsce stoi bardzo źle 'i 
grozi katastrofa. Podobnie ma sie rzecz 
ze sp raw a wodną. Co do odbudowy, to 
półtora miljona domów pozostało lesz­
cze nieodbudowanych. W głosowanhi 
Izba przyjęła budżet ministerstwa robol 
publicznych bez zmiany.

Przystąpiono do budżetu minister- 
sfw-a pracy  i opieki społecznej. Spra­
w ozdaw ca p. Bittncr (Ch. D.) omawia­
jąc zagadnienie bezrobocia, stwierdza, 
żc ośmiogodzinny dzień pracy nie 
wpłynął na zmniejszenie się wydajności 
pracy. Potw ierdzają  to sami przemy'; 
stowcy. Główną p rzyczyną niezdolności 
konkurencyjnej naszego przemysłu ióst 
brak odpowiednich środków technicz­
nych. Obok tego idzie zła organizacja 
przedsiębiorstw i nienależyte w yzyska­
nie pracy. Pom >c rządu dla bezrobot­
nych przewidziana jest w budżecie w 
kwocie 5 miljonów zł. Jes t to tylko Pp- 
ljatyvva, bo w ten sposób nic rozwiąże 
się kwestii przesilenia przemysłowego. 
S praw a inwalidów wojennych rozwija 
się dr ęki działalności ministerstw a hor 
malnie. k /ą d  w dziale hispekeii prace 
zrobł dużo i inspektoraty pracy pi wy­
czyniły Sie skutecznie do zwak-zania 
obecnego kryzysu. Urzędy pośrednictwa 
prac}- są pożyteczne dla państwa. Na­
tomiast sprawa ubezpieczenia społecz­
nego nie znajduie się na w łaściw ym  po­
ziomie, ■ -

Wiceminister p Simon zabraw szy  
glos. zaznaczył, że budżet ministerstwa 
wynosi zaledwie 1110 całego budżetu, 
a kryje się za nim cała politt.ka prawie 
30 milionowego państwa. Mimo małego 
budżetu i nikłego personału w ostatnich 
czasach ministerstwo poczyniło cały  
szereg pow iżnych kroków naprzód, ża­
rów no w dziedzinie nowych inspektora­
tów, jak i w ■ dziedzinie ubezpieczeń. 
Inspektoraty pracy powinny być posta­
wione na zupełnie inych zasadach. Na­
leży je zwolnić od ebowiazKti rozjem­
czego. Co do kas chorych, to. zdaniom 
m ówcy, potrzebna jest nowelizacja, 
ale postępować należy ostrożnie. 
W  końcu mówca zaznacza, że koszt ro ­
bocizny nie gra tak wielkiej roli. jak 
sie to nieraz twierdzi,  a przemilcza się 
natomiast Hysoki koszt ogóiny.

P. Żuławski domaga sic spełnienia 
postulatów gmm miejskich i postulatów 
robotniczych. Gminom miejskim należy 
ndzielić pożyczek w żądanych przoz nią 
wysokościach, aby gminy mogły rozpo­
cząć akcję zapomogową. Mówca doma­
ga sic dodatkow ego budżetu na akcie 
zabezpieczenia bezrobotnych w kwocie 
10 milj. zł., oraz  udzielania zapomóg 
bezrobotnym na Górnym Śląsku.

P. Fałkowski oświadcza., żc w prze­
szłych latach urzędnicy Ministerstw a 
lamiast spełniać sw e obowiązki,  pisali 
ar tykuły  nawołujące do re-w Mucji. W  
Ministerstwie panow-af protekćionallzm. 
brak fachowości i p r r t r i a o ść .  Kasy 
chorych są w innych p a ń s t w  uch insty­
tucja bardzo użyteczną, u nas zaś m o­
nopolem socjabstów i przybytkiem biu­
rokratyzmu. Klub m ów cy domagać się 
będzie nowelizacji rrstawy o kasach 
chorych, oraz zabezpieczenia od nie­
zdolności do p racy  r.a starość.

P. Gdyk zgłasza rezolucje, w zyw a­
jąca rząd do wniesienia w .ciągu 2 mie­
sięcy  noweli do ustawy o kasach cho­
rych. do wprowadzeniu w życm ustawy 
o npmee społecznej, do n> '.tjrmuę.zeiiin 
kom petenc ją  w zakresie 'mieli między 
władzami samorządowemi a państwo­
wemu do utworzenia rad ,miesi spo­
łecznej. do wniesienia imtuwy II ubez­
pieczeniu na starość i w iwpaTkaeh 
niezdolności dc. pracy, w res/cie do

wniesienia ustaw y o zabezp'eczeniu in­
walidów wojennych na Górnym Śląsku.

Przemawiali jeszcze pp.: Lang! er.
Ossowski. Lewinson. następnie p. Sokol- 
nicka referow ała  dwie nowele do ustaw  
o kwaliiikacji nauczycieli szkół śred ­
nich i seminarjów oraz o szkołach aka­
demickich. Obie nowelo przyjęto w dru- 
giem czy taniu. — Następne posiedztuię  
ju tro o godz. Id rano.

KTO ZOSTANIE W ŁADCA  NAJ­
WIĘKSZEJ REPUBLIKI ŚW IA T A ?
Demokraci nie mogą pogodzić ale co do 

sw ego  kandydata.
N ow y Jork, 4. Iipca. (Tel .U, L.)- 

W  60 głosow aniu  na zgrom adzenia  
dem okratycznem  M ac Adoo o trzy ­
mał 4b9 g ło sów , Smith 335. W obec 
przeciągania się rozstrzygnięcia od­
była się konferencja przyw ódców  
celem  znalezienia drogi w yjścia i 
■sytuacji.

N. Jork, 4. Iipca, (Tel. G L.) 
W edle ostatnich doniesień przy dal 
szem  głosow aniu  w  konw encie de­
m okratycznym  liczba oddanych na 
M ac Adoo g ło sów  spadła z 50 na 
427. Smirhs otrzym ał 320 g łosów , 
R alston uw ażany za  kandydata
kom prom isow ego 96, a D aves 62.

N ow y Jork, 4. Iipca. (Tel. G. L.). 
Na w czorajszem  posiedzeniu kon­
gresu d em ok-atyczn ego  Mac Adoo 
poparł kandydaturę R aktona.

  o----
STARCIE RUMUŃSKO - BUŁGARSKIE

Zagrzeb, 4. hpca. (Tel. U. L.). M oj- 
sk a  n m m iuk  e ouparły  bandy, luiigao 
skic. t.tói c przćszły gran cc - rumuńsko* 
bułgarską.

 o-----

WEGIEL NIEM. NIE POTANIEJE.
Berlin. 4 iipca. (Tel. ..Gaz. Lw.“ ) 

Biuro M ulda  na podstawie inioi- 
mucji z poważnych źródeł zaprzecza do 
niesieniem dei-im ków jakoby od 1 ’.ip* 
ca p t m f y 20% S i ż k  t ee.n węgla 
7. Zagłębia Ruhr miała b yć  rozszerzo­
na rpwn.eż na inne zagłębia., między 
imiemi na Zagłębie górnośląskiej Na­
wet p ;  wnrow ad.-.e.a W  zniżki w Za­
głębiu Ruhr ceny węgla na Górnym 
Śląsku będą tańsze.

Z życia itpzędrirzsgo.
L w ów , 5. Iipca.

W  dniu 23. czerw ca br. odby-IO 
się w  budynku Generalnej 1 lyrekcji 
Roczt iT elcgrafów  w  War. Kawie 
pierw sze W aln e Zgrom adzenie no­
w op o w sta łeg o  T o w a rzy stw a  urzęd  
ników poczlow  o-te legraficzn ycii z 
w y ższem  w yk szta łcen iem . rozcią­
gającego sw^i dzia ła lność na ca łe  
państw o.

Zgrom adzenie zagai? mż. Choio- 
decki, .pfzed.-tawiajac zabiegł, .ma­
jące zespolić praw ników  i inżyn ie­
rów , pracujących w  instytucji poczt 
i telegrafów .

P o sprawozdaniu, które potem  
z ło ż y ł p. Bartyzel udzielono T ym ­
czasow em u  Zarządowii absoluto­
rium.

P o v rzieto szereg  u chw ał: w
spraw ach irtere-nracych  urzędni­
k ów  z w yżsZ tm  w ykszta łcen iem  I 
poprawy icii sytuacji pod w zględem  
maferialny-m i m oralnym

W ybrano do Zarzadu Głównesro: 
prezesem  inż. C liołodeckiego, w i- 
cetprczcscm J r  B artyzcla .
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Pertraktacje iiowietdw z Anglja rozbite! ■'
BEZW ZGLĘDNIE O DM O W NE STA NO W ISK O  SFER FINANSO W YCH  
ANGIELSKICH W O B E C  PROPOZYCJI ROSJI. -  TYLKO PO ZAŁA- 
TW IENIU SPR A W  FINANSOW YCH M OGA BYĆ PRACE KONFE- 
KŁNĆJI PO D JĘT E! —  ZAPOW IEDZ „FERJJ W AKACYJNYCH" — 

i ZAM ASKOW ANIEM NIEPOW ODZENIA KONFERENCJI. —  RAK Ó W - 
SKI ZREZYGNOW AŁ Z K IEROW NICTW A ROSYJSK. P R Z E D ST A ­

W ICIELSTW A.

(Telegram w łasny  „Gazety Lwowskiej")

M A Ł Y  FELJETON
'JEAN MORfiAS f f ł ' Tr » : f

„SOUS VOS LONGUES CHEVE- 
LURES".,.

S<rojtie w dłucie warkocze, rusałki wy
małe.

śpiewałyście mi cicho, kiedym błogo
śnił.

strojne w długie warkocie, rUsatki wy
małe.

.w, ty «  leste, pełnym dziwów, tajemni­
czych sił.

W  lesie, gdzie dziwne czasy święciły
sie w krag. 

klMełki wy poczciwe, — kiedym leżał
we śnie,

berto złote dostałem z waszych dobrych
rak.

karzełki pry poczciw e, _  kiedym leżał
wc śnie.

Wisiał wtem, l t  to wszystko ułuda i
kłam,

to berło pozłociste — i te śpiewy w lo­
sie,

jednak, jak dziecie małe z żalu cicho
łkam

I chciałbym choć raz jeszcze zasnąć 
w owym lesie.

Chociaż wiem, że to wszystko — ułu­
da i kłam!

Przełożył Kazimierz Rychłowski.

Popis szkoły dramatycznej.
L w ów , 5. iipcBj 

(x )  W  niedziele od b y ł .sie trzeci 
d oroczn y  popis S zk o ły  drasna tycz­
nej dyr. F. Fraczkowtękiego przy  
K onserw atorium  P . T . M. W y stę ­
pow ali uczn iow ie I. i II. kursu, pro­
gram popisu Obejmował pojedyncze  
dekjem acje i scen y  z d zie l drama­
ty czn y ch  polskich. Popis w yp ad ł i t  
w szech  miar udatnie, w yk azu jąc  
bardzo p ow ażn e rezu ltaty  pracy, 
t o ,  CO stanow i p od staw ę naucza­
nia w  szkole dram atycznej —  dykt 
fija'” — tupracow yw ana jest ttuę&ko- 
Je i  w id oczn ą starannością  i sy s te ­
m atyczn ości* . to też  w ynik i popisu  
w  tym  w zg lęd z ie  zad ow olić  m ogły  
k ażd ego . Jasna, w yraźn a , o c z y sz ­
czona z w seelk ich  prowrncionali- 
zm ów  j nalecia łości w y m o w a  c«- 
cbotwała w szy stk ich  popisujących  
się , z pośród których w  ustępach  
dekląm acjdtiych w y r ó ż n iły  się  
szczegó ln ie: pp. B u nd ów na (..Mo­
dlitw a" P rz y b y sz ew sk ie g o ) i Ł e­
b s k a  („P ogrzeb ’1 W ysp iańsk iego). 
Obie z T. kursu, zarów n o w ybitn ym i 
w aloram i g ło sow ym i, jak j n ad zw y­
czaj in teligentna interpretacją de­
k lam ow an ych  u tw orów .

Z u czn iów  II. kursu na p ierw ­
s z y  plan w ybili się: pp. Ogińska i 
W asilew sk i w  rolach Olgi i Mlićkie- 
g o  w  ..Dla szczęśc ia"  P r z y b y sz e w ­
sk iego  : gra ich naturalna i w  silnem  
napięcia dram atyernem  utrzym ana  
w sk a z y w a ła  na n iew ątpliw e zdol­
ności dram atyczne obojga adeptów . 
Bardzo korzystn ie zap rezen tow ały  
się  nadto pp. R otterów na (Klara w  
..Ślubach panieńskich”) i K rzyszto- 
fow iozów n a (Amćlja w  ..M azepie1’). 
Nad całym  popisem  unosił sie d u et  
rzetelnej i sum iennej p racy pedago­
gicznej. które; rezultaty przynoszą  
za sz c z y t  szkole i je.i k ierow ników ł 

Popfe poprzedził krótkiem  sło­
w em  w step nem  dyr. Cepnik. który  
w skazał na zadania szk o ły  dram a­
tyczn ej w  obecnym  przełom ow ym  
dla teatrów  polskich okresie i zapo­
w iedział zn aczne rozszerzen ie od 
n ow ego  kursu programu lw ow skiej  
w k o ły  dram atycznej, co pozw oJ  
szkole oddać także p ew n e usługi o- 
gdłnej kulturze teatralnej L w ow a.

■o —*

PogrMiozt sow ., 4. ljpca.
Z M oskw y donoszą: W ślad za 

niepow odzeniem  poniesionem  p rzez  
so w ieck ą  delegację w  Lon­
dyn ie w  sp raw ie ..sprzedaży"  
w sch odn io  -  chińskiej kolcji ż e ­
laznej Anglji — o czem  onegda) 
doniedltśmy w  „G azecie L w ow \‘‘ —  
so w ie ty  d ozn a ły  nowej klęski w ro­
kow aniach  londyńskich. M ianow icie  
osta teczn ie  rozb iły  sie  Pertraktacje  
R akow sk iego  z  kołam i finansowe*  
mi w  spraw ie rosyjsk ich  d łu sów  
przedw ojen nych  oraz d ługów  z cza- 
só w  w ojny.

R akow sk i zaproponow ał u-
regulow anic tej kw estji w  
ten sposób, t e  Rosja sow . uana pra­
w a i zob ow iązu je  sie do pokrycia  

• d ługów  wr całośoi tylko tych  w ie ­
rzycieli. k tórzy  nabyli rósyjśk ie  
pożyczk i przed rokiem  1907. ci zaś, 
k tórzy  kupow ali w artośc iow e pa­
p iery b y łego  rządu carskiego już
w  cza sie  po przew rocie b o lszew ic­
kim, tj. z a c z ą w sz y  od roku 1917, 
otrzym ają za led w ie znikom ą cześć  
odszkodow ania (od 10 do 25% w ar­
tości nominalnej)- K onsorcjum  ro­
syjskich  w ierzy e ie li s ta n o w czo  je­
dnak od rzu ciło  propozycję R akow ­
sk iego, w y su w a ją c  jako minimalne 
żądanie uznania przez R osie dłu­
gów  w  ogólnej k w o c ie  50 m ilionów  
(untow sterlk igów  bez w szelkie]}  
specyfikacji. Na tom dalsze roko­
w an ia  p rzerw ano, a k ierow n icy  fi­
n an sow ych  kół angielskich izlożyli 
ośw iadczen ia , iż z powodu braku 
porozum ienia w  tej kw estii nie m o­
ż e  b y ć  m ow y o udzieleniu p ożyczki 
sow ietom .

Paryż, 4. lipca. (Tel. Ci. ta j  W c z o ­
raj późną nocą w ydano następują­
c y  kom unikat: RżAd francuski nie 
otrzym ał zaproszenia  w  takiej for- 
m ie jak inne Państw a zaproszone- 
Zakom unikowano mn ty lko  od po­
wiedni tekst, poniew aż W ie lk a  Ery  
tania uw aża Francje już faktycznie  
za zaproszoną. P rep o zy cie  w y ­
szczegó ln ion e w  zaproszeniach sk ie­
row an ych  do poszczególn , państw  
>>ą w y łą czn ie  propozycjam i rządu 
A ngielskiego i n leopieraja się na po* 
rozumieniu z  Francją.

P aryż , 4. lipca. (Tel. G. L.) Fran­
cuski m inister 'praw agranieznych  
ośw ia d czy ł, ż e  program  w ysunięty  
przez Anglię zapraszającą na kon­
ferencję d o ty czy  ty lko  Anglii, po­
n iew aż nie istnieje w tvm p rzed ­
m iocie m iędzy Francją i Angiją ża ­
d ne porozum ienie, Francja zacho­
w uje sob ie w olną rękę. Zaintereso­
w an e rządy będą będą m o g ły  for­
m ułow ać w szelk ie propozycje, k tó­
re u w alają  źa w skazane

Beflai, 4. Ufttt- (Tel. G U  Tut.

P o n iew a ż  M ac D onald jeszcze  
poprzednio m iał o św ia d czy ć , że  
przystąpi do w zn ow ien ia  p racy  
konferencji w  spraw ach p o litycz­
nych dopiero po OstatecznCm za­
łatw ieniu sporów' fin an sow o-gosp o­
darczych , uw ażać n a leży  całą  dal­
sza pracę konferencji z* b ezcelow ą  
i niem ającą żadnych  w idoków  po­
w od zen ia .

W  sferach poinform ow anych u- 
trzym ują. że M ac Donald /. pow o­
dów  w ew n ętrzn ó-p o lityczn ych  nie 
ch ce p rzyznać się, do ca łk ow itego  
n iep ow od zen ia  konferencji i w o b e c  
tego ma zam iar ogłouić kilkum ie­
sięczn ą  przerw ę w  pracach 'konfe­
rencji. p rzen osząc o sta teczn e za­
kończen ie p racy  tej konferencji aż 
na jesień b. r. w  nadzścji- 
że  w  m ięd zyczasie  ogólna sytuacja  
w  stosunkach rosyjsk o-angiebk ich  
m oże d ozn ać zm iany na lep sze.

BeznadżśPjność sytuacji zroztt- 
mtał rów nież p rzew od n iczący  ro­
syjskiej delegacji R akowuki, który  
m iał już w y s ła ć  do M oskw y z a w a ­
dom Jenie ó zrezygnow an iu  ze  sta­
now iska kierownika rosyjsk iego  
p rzedstaw icielstw a w  Londynie, o  
ile  rząd sow iecki nie zgod zi s ię  na 
zm ianę danych poprzednio instruk­
cji, określających  ,g ra n icę  u stępstw  
rosyjskich". B ez  stanow czej zm iany  
tych  instrukcji w  kierunku u w zglę­
dnienia p o d sta w o w y ch  żądań an­
gielskich R akow ski uw aża dalszą  
pracę konferencji za n iem ożliw ą, a 
sw e  przebyw anie w  L ondynie za 
zb yteczn e-

dzienniki donoszą. i* w iad om ość  
„Echo de Paris" jakoby zap roszen ie  
Anglii na konferencje londyńską p o ­
sta ło  d oręczone rządow i R zeszy  
jest n iepraw dziw a,

P aryż , 4. lipca. (T el Q. L.) Jak 
donosi ..Tim es" Mac Donald Pro­
w ad zi w  d a lsz y m ' ci jsu k orespon ­
dencję z rządem  egipskim  w  spra­
w ie konferenOl, która ma się odbyć  
■v L ondynie, a której celem  będzie  
dojście do porozum ienia w  spraw ie  
Suńanu. O bie strony mają p rzystą­
pić do rokowań na b ezw zg lęd n ie  
rów nych ipram ach.

Londyn, 4 lipca. (T el G. L.) R eu­
ter dowiaduje sic, że Jakkolwiek  
p rzy lo tów  anw do jkonfęrencji lon- 
dyńsktei są w  pe lutym loku. to je ­
dnak ca ły  szereg  ypraw. pozostają­
cych  w  zw iązku  z konferendją nic 
jest jeozczc w yjaśniony. Istnieje 
plan, aby wszystkimi państw om  za^ 
in teresow an ym  w  spraw ie o d szk o ­
dow ań dać m ożn ość uczestniczenia  
w  od nośny c l  obradach, jednak do- 
tycliasAfci ńt«ayva odpów iedfdd i -

p im zefl n ie zosta ła  ostatecznie ro z -  
w łązapa. D alej om aw iana jest je­
szcze  k w estja  udziału dom iniów  w  
konferencji. Sądzą, żc kilka państw  
europejskich będzie reprezento­
w an ych  przez ich londyńskich  
przedstaw icieli d yp lom atyczn ych .

o do W łoch  to jest już p ew ne, że  
Mussolimi nic w eźm ie  osob iście u- 
działu vj konferencji. W ło ch y  będą  
praw dopodobnie reprezentow ane  
p rzez  min. skarbu Stefan i‘ego.

Londyn. 4. Hpca. (T el. G. L.l 
„D aily  Telegraph" donosi, że  sta­
n ow isk o  rządu A ngielskiego jakie 
zajm ie na konferencji londyńskiej 
nie jest w praw dzie sp recyzow an e  
tv (nocie zapraszającej. zosta ło  je­
dnak zakom unikow ane zagranic*  
P rzez p rzed staw icieli angieBklcb- 
W skazali oni na kon ieczność usta. 
lenia w protokole tych punktów, 
które beda m iarodajne przy - lo so ­
waniu planu D avesa . Nadto zapro­
ponow ali, aiby ciałem , które m ą być  
p ow ołane do stwierdzcniai ew en ­
tualnych nie w yp ełn ień  p rzez Niem ­
c y  zaleceń  D a v ćsa  b y ł albo Trybu­
nał ró2jem czy w  Hadze albo kom i­
sja finansow a Ligi Narodów albo  
w reszc ie  n ow y kom itet z łożon y  z 
człon k ów  Komitetu D avesa, Rząd  
angielsk i najchętniej p ow ierzyłb y  
odnośną misję komisji finasow ai L i­
gi N arodów .

Londyn. 4. lipca. (Tel. G L.). 
M ac Donald \y m ów ić w yg ło szo n e ' 
w  sw ym  okręgu w yborczym  o- 
św iad czy ł, że gd yb y  d oszło  do no­
w ych  w yb orów . to rząd robotniczy  
m ógłby  p ow ied zieć, żc stw orzy ł w 
Europie sytu ację bardziej jam a. piż 
b yła  przed rokiem 191-1. Konferencja 
w szystk ich  aliantów  m usi się zebra' 
przy odczuciu tego faktu, że za c zy ­
na się now a karta historii . ze w a ­
śnie są b ezcelow e. Prem ier w yraził 
zadow olen ie, że Ameryka w eźm ie  
udział w konferencji

R zym , 4. lipca. (Teł. G- L.). 
S zan se m iędzyaljanckiej konferencji 
londyńskiej oceniane tu są pesym T  
styczn ie . „Gtornale di Italia" donosi, 
iż M ussolini nie w eżm e udziału w  
konferencji, poniew aż obrady, po­
dobnie jak przy w szystk ich  d otych ­
cza so w y ch  konferencjach, nie dadzą  
rozstrzygających  postanow ień.

 o ----------

O kruchy ._____
Niektórzy sadz*. ie  wprawy, ćwl- 

PfM ia etyczne można tastaptć ośw iatą .’ 
•Jest: to taki sam bład. lakgdybyśm y nr 
wyobrażali sobie, że ośw ietlenie fabry­
ki elektrycznością może zastapić kotlv. 
machiny parowe, j mechanizmy w k o -  
n aw cic . Wota ma sw oje oddzielne sprę­
żyny. dźwignie i tryby, które musza się  
w ygładzać i dopasow yw ać zapomoc* 
pracy specjalnej, do czego me w ystar­
czy  sama oświata, czyli zdobicie w ia­
domości choćby najobfitszych j najle­
piej wybranych. Charakter m ożni sóbift 
urobić. Chcesz dobrze postępować, wy.' 
pracuj w sobie odpowiednie nałogi. 
W yrobisz zaś w- sobie natogi. jeżeli bo­
dziesz o nich myślał. gdv je pokoch.ąsz, 
będziesz ich pragnał. będziesz o nich 
rozmawiał, będziesz się przypatryw ał 
czynom odpow iednim, a nade w szystko  
gdy bsdtfesz sie wprawiał w pożąda­
nym kierunku. Rozumny, dzielny | srta- 
chętny charakter jest błogosławioną  
zaleta człow ieka i najwiekszem boga­
ctwem  narodu. J

BOLESŁAW PRUS.
Kroniki tygodniową.

— ■ - -  O- - s

Francja w  Londynie zachowa wolna M !
r r o r ó z y c j c  a n g i e l s k i e  s f o r m u ł o w a n o  b e z  p o r o z u m i e -
NIA Z FRANCJA. -  PROGRAM  ANGIELSKI DOTYCZY TYLKO  
ANGLJI. ~  S P R A W A  SU D A N U . -  STANO W ISK O  ANGLJI. -  S T A ­

NOW ISKO W IO C H .
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Kronika.
Sobota, 5. lipca: Rz. kat. C yry la  i 

Męl. — Cir. kat.: E w sew yja .  — Slow.: 
Prota) pa.

Niedziela. 6. lipca: Rz. kat.: 4 po Z. 
Sw. — Gr. ka t. :  3 po Ż. Sw. — Slow.: 
Zaslaw. ,

Mianowanie. Ministerstwo W . R. 1 
R. P , j t ak ry p tó m  z dnia 7 czerw ca 
1924 zamianow ało  Leonie B ierkowską, 
nauczycielką e ta tow a w o. krajowej 
szkole ha ciarstklej w Makowie.

Pos. Skrzyński u Pap ieża . Ojciec św. 
p rzy ją ł  w czora j  na audiencji posła  
Skrzyńskiego.

D yrek tor  lwowskiej Izby skarbow ej 
P od sekre ta rz  Stanu dr. Ignacy Wein- 
feid w yjechał dnra 4 lipca br. w  sp ra­
w ach urzędow ych  do W arszaw y .

Zygmunt Lasocki, poseł polski wi 
Wiedniu, bawi chwilowo we L w ow ij .

Wiadomości osobiste. Jak się dowia­
dujemy, dy rek to r  ceł dr. Rasiński w yje­
chał na dw utygodniow y urlop, kierow­
nictwo zaś dyrekcji objal w jego za­
stępstw ie  w icedyrek tor  Smolka.

W drodze do Truskawca przejeż­
dża! przez Lwów  w sobotę rano prezes 
R ady  Nadzorczej Banku Polskiego p. 
Karpiński.

Rektorem Politechniki warszawskiej 
na rok akademicki 1924/25 w yb rany  
został nż. Czesław Skotnicki, profesor 
zw* czujny melioracji rolnych.

Uczczenie śp. Antoniego Chołoniew­
skiego. Specjalnie zaw iązany  w Bydgo­
szcz}' ku temu celowi komitet w m uro­
wuje w ścianę domu- w którym  mie­
szkał i umarł Antoni Chołoniewski, 
tablicę pamiątkową. Uroczystość od­
będzie się 28 bm.

Godziny urzędow e tv lwowskiej D y­
rekcji kutejowei. P rezes  lwowskiej dy- 
lekcji kolejowej -nż. Barw.cz. ustano­
wił n,i razie aż do decyzji Minister­
s tw a  Kolei że l .  godziny urzędow e od 8 
do 15. Zarządzenie tó przyjął ca ły  p e r ­
sona! z wdzięcznością, Ortcgdaj nade­
szła wiadomość, że  Ministerstwo nic u- 
dzieliło swej zgody a a  pow yższe  za­
rządzenie i poleciło wprowadzić godzi­
ny urzędowe od S.30 do 15.30 talk. jak 
w W arszaw ie .

Pierw szy egzamin końcow y na Pań­
s tw ow y m  ogólnym kursie radiotelegra­
fii i radjotelefcnji odbył sic dnia 30-go 
czerw ca w P aństw ow ej Szikiole przem y­
słowej. W szyscy  kandydaci złożyli egza 
min z w ynM em  dodatnim, w ykazując  
gruntowna znajomość praktyki i teorii 
radiotechniki. Następny kurs  roczny 
rozpoczyna się w  d. I. października. 
Kurs jest o tw ar ty m  dila mężczyzn : ko 
b ift.  Wymagaine studja: ukończona 6-ta 
klasa szkoły średniej. O przyjęciu kanr 
dyiiatów decyduje Min. W. R. i O, P,

Pomiary brzegów Bałtyku. Konic- 
rencęa geodezyjna astronomiczna 7-miu 
państw  bałtyckich zakończyła  obrady 
osiągną a  szy zupełne porozumienie w 
sprawie  pomiarów brzegów  Bałtyku. 
Komisja wyłoniła s ta ły  komitet, k tó re ­
go prezesem został znany geodeta  prot. 
Rosen ze .Sztokholmu, a w iceprezesem 
prot. um w c.sy to łu  Jagiellońskiego p. Ba 
r.asiewicz. Po  zakończeniu konferencji 
delegaci na zaproszeire  rządu hnsk.cgo 
cdadz4 się w  podróż naokoło po Pto- 
lantiii.

Fala upałów, prawdziwie kanikulaT- 
ry c h ,  zala ła  w  dniach ostatnich nasze 
rtwasro. W  dniu dzisiejszym o goJz. 7. 
rano te rm om etry  n a k a z y w a ły  20 st. 
R. w cieniu.

Samobójstwo bankiera. Z  iwwodu 
trudności finansowej ńotury  rzucił rfć z 
3 piętra nut bruk ogólnie pow ażany  ban­
kier Ignacy Urbach. śm ie rć  nastąpiła 
na miejscu. Zobowiązania zmarłego wy 
uosza przeszło 050 milionów kor. .ąustr.

Odnaleziony obraz Leonardą da 
VinćL „Neue F.-eic P re s se "  donosi z 
Rzymu, że podczas b ry tach  z powo<#u 
pewnego procesu spadkowego w  Me- 
dyjanae znaleziono obraz Leonarda da 
dnci.  zaginiony od wieku, O braz  p rzeć  
stawia po rtre t  Galełerofti, kochanki 
księcia Lndovico il Moro.

Komitet W ykonawczy I. Ogólnej 
Polskiej W ystaw y Rolniczej przy IV. 
Largach Wschodnich zamierza przy 
W ystawie rolniczej urządzić także w y- 
i taw ę  koni ,w  dniach 5, o, 7 )vrześnia 
br. Z powodu, u  w y s taw y  tą iąkb ogói

Dalsza dysHusja nad pełnamonnictwami.
O KONTROLĘ W  GOSPODARCE SZKOL AKADFMICKICH. -  POTRĄCANIE 
ŚWIADCZEŃ IN NATURA Z U P O S A Ż !J  FUNNCJONARJUSZY PAŃSTW O­
WYCH. — REWIZJA UPOSAŻEŃ FUN KUJONARJUS7Y PANSTWOWYCH,
MAJĄCYCH ZAJĘCIA DODATKOWE. ZMNIEJSZENIE EMĘRf TUR i SKRE­
ŚLENIE OGRANICZEŃ DLA INWALIDÓW. — POM OC FINANSOWA PAŃ- 
STW A NA BUDOWĘ PUBLICZNYCH SZKÓL POWSZECHNYCH BEDZIE 
OGRANICZONA. — PREZYDENT MIN. GRABSKI OŚWIADCZA. ŻE W P R O ­
WADZENIE MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO JE S T  DUA NIEGO KWEST.IA 
ZASADNICZĄ W USTAWIE O PEŁNOMOCNICTW ACH. — SPRAWA ZNIE­

SIENIA MIN. ROB. PUBL.
W arszaw a , 4. lipca. (Tcl. G. ( . )  Na 

posiedzeniu komisji skarbow ej i budże­
towej dyskutow ano nad dalszymi punk­
tami u s taw y  o ugruntowaniu  n a p raw y  
skarbu. P rzy  punkcie 6. (gospodarka 
szkół akademickich) przyjęto, że w ła ­
dze mają p raw o  kontroli. P rz y  punkcie 
7. p rzyję to  dodatek, k tó ry  gw aran tu je  
niezależność orzecznic tw a komisji dy ­
scyplinarnej.  P unk t 8. p rzyję to  bez 
zmiany. D otyczy on potrącania  św iad­
czeń, o trzym yw anych  w naturze ?. u- 
posażenia funkcjonariuszy państwow ych 
P rz y  punkcie 9. zamiast zmniejszenia 
uposażeń tych funkcjonariuszy, którzy 
uzyskują dochody z w ykonyw an ia  za­
wodu poza czynnościami urzędowemi, 
przyjęto  upoważnienie do rewizji upo­
sażenia tej grupy. W punkcie 1(1. d o ty ­
czącym zaopatrzenia emerytalnego i 
ren t inwalidzkich, zgodzono sie na 
zmniejszenie em ery tur ,  natomiast sk re ­
ślono ograniczenie p raw a  zaopatrzeń 
inwalidzkich dla tych inwalidów, którzy  
nie utracili 25 procent zdolności zarob­
kowania P rzy ję to  dalej wniosek p. Bie­
gańskiego, upoważniający rząd do p rze ­
prowadzenia rewizji koncesii nadanych 
osobom pryw atn ym  i nadania tych kon­
cesji emerytom i Inwalidom.

P rzy ję to  punkt 11.. ograniczający 
pomoc finansową państwa na budowę

publicznych szkół powszechnych. P rzy  
punkcie dotyczącym  zabezpieczenia 
skarbowi p ań s tw a  źródeł dochodu za­
brał -głos p. prezydent ministrów G rab­
ski i oświadczył, że o ile nie uzyska 
rząd pełnomocnictwa do w prowadzenia  
monopolu spirytusowego, względnie o 
ile Sejm nic uchwali u s taw y  monopolo­
wej, to rząd  będzie sie musiał zas tano­
wić nad tem, czy pełnomocnictwa będą 
młafy dla niego jaka w artość.

Na wniosek p. minis t ra  odroczono 
dyskusje nad tym punktem i postano­
wiono przejść do nastepucyo artykułu, 
zaś do sp ra w y  monopolu spiry tusowego 
powrócić wówczas, gdy będzie pew- 
nem, że Sejm w drodze normalnej nie 
będzie rnógt za ła tw ić u s taw y  o mono- 
wnltt sp iry tusowym . K o nw e n t  s en i o r ów 
zgodził sie. aby komisja obradow ała  w 
czas ie  posiedzenia Sa jnu ,  w o b e c  c zego  
posiedzenie tylko przerw ano do jrodz. 5.

W arszaw a, 4 lipca. H e l ,  O. L.) Ko­
misja skarbow o-budże tow a obradow ała  
nad projektem us taw y  o pełnomocnic­
twach. Premjer Grabski przedstaw ił 
nową relacje punktu, doty czącego znie­
sienia minis ters twa robót publicznych. 
P rzec iw ko  zniesieniu wystąpił:  Mora-
czewsk, Chądzyński i W yrzykow ski .  
W  głosowaniu przyjęto  projekt w 
brzmieniu rządowem.

Watka z aesrobociem.
ILU MAMY BE/ROeOTNPCH W  PO L SC E ? -  U ST A W A  O ZABEZ­
PIECZENIU D o  b e z r o b o c i a  k o n i e c z n o ś c i ą  P A Ń S T W O W A . -  

G L O S R EPREZENTANTA P. P. S .
W arszaw a, 1. lipca. (Tcl. G. L.) 

D ziś pod .p rzew od n ictw em . p .-M iin- 
str$  p racy  i opieki sp o łeczn ej odby­
ła się konferencja w  spraw ie akcji 
zap ob ieżen ia  bezrobociu i udzielenia  
pom ocy bezrobotnym . W  konferen­
cji w zięli udział posJUwie: B rzeziń­
ski, Harasz, Szezerk owaki, W a śz -  
ktew iezi Żuławski, p rzed staw ic ie le  
m iast: W arszaw y —  Sinż. St. Kuks; 
Lodzi — prez. m. Cemarsfci i Kato­
w ic — p. Górnik, p rzed sta w ic ie le  
M inisterstw a skarbu, p rzem ysłu  i 
handlu, spraw  w ojskow ych , koleji 
oraz w y żsi urzędnicy M inisterstw a  
pracy i opieki sp ołeczn ej. Po krót- 
kiem  p rzedstaw ieniu  przez przed­
staw icie li M inisterstw a p ra cy  sta­
tystyk i bezrobotnych (136.000 o s ó b  
z końcem  Czerwca) zabrał g łos p. 
iMitn- D arow ski. zaznaczając, że  
przeprow adzen ie u staw y  o zabez* 
Pieczeniu na w ypadek bezrobocia

Czyszczenie stajni Dugjasza.
ZAPO W IEDŹ ZEBRANIA WIELKIEJ PA DY  FA SZY STO W SK IEJ —  
USUNIECIE W SZYSTK ICH  PO DSEK RETARZY STA NU . -  DO RZĄ­
DU BĘDĄ W PR O W A DZEN I PR ZEDSTAW ICIELE PR A SY  — ..CZY­
NY FA SZYSTÓ W  DYSKREDYTUJĄ ICH PR Z E D  CAŁYM ŚW IA-

TEM*'
Berlin. 4. lipca. (Tel, G. L.) Z 

R zym u donoszą, ż e  z końcem  lipca

jest p ierw szy m  koniecznym  kro- 
Kiem do zab ezp ieczen ia  bezrobot­
nych.

P. Ziem ięcki (PP S .) w yraził u- 
b o lew a n k . że  nriino o św ia d cz a n a  
ipreniiCra rząd nic stoi solidarnie za  
zutohowanrein z d o b y c z y  robotni­
czych  i nie w ystęp u je  w  ich obro­
nie. M inisterstw o pracy i. opieki apo- 
'‘cznój sp ad ło  do rzędu petenta w  
stosunku do innych m inisterstw , a 
w  sz cz eg ó ln o śc i w  stosunku do  
p rzem ysłow ców . M ów ca zg ła sza  
rezolucję, dom agającą się  nadzoru  
Rządu nad p rzem ysłow cam i co  do  
sto so w a n ia  u staw ow ego  czasu  prą- 
cy , za łożen ia  kas chor. tam gdzie  
one nie istn ieia. Podjęcia akcji po­
m ocy dla bezrobotnych i pow ołania  
do w spółpracy  przedstaw icieli 
zw iązk ów  za w o d o w y ch , w re szc ie  
kontaktu m ięd zy  ©rzędem  em igra­
cyjnym  a M inisterstwem  pracy,

zb ierze się w ielka Rada fa szy sto w ­
ska ostem  dokonania w yboru  dyre* 
ktorjum,

R zym , 4. lipca. (Tcl. O. L.) 
W sz y sc y  podsekretarze stanu z o ­
stali usunięci z zajm ow anych sta­
n ow isk . W  ich m iejsce będą m iano­
wani n ow i w liczbie 14. w śród nich 
2 redaktorów . P odsek retarzem  sta­

nu w  M inisterstw ie w ojny b ęd zie  
w ed łu g d o ty ch cza so w eg o  z w y c a a jj  
m ianow any gen erał dyw izji,

Londyn, 4. lipca. (Tel. G, L.)
M iesięcznik  .•Engfish Life" drukuj*; 
pośm iertn y  artyk u ł M attjeottfego, 
który p ierw otnie drukow any miał 
b y ć  bez podpisu. M atteotti w  a r y ­
knie m y m  dow odzi. że c z y n y  
fa szy stó w  dyskredytują ca łe  W ło ­
chy w  oczach  św iata".

ne-krajowa ma dar
nvm r. ?ag ra r /cv  Obro 
wetu ćos inJ ł  już u  ttós c hó w  kODt PO

♦akże ! przyjezd- j s tratach wojennych. pc iadanem  jest jak 
)ż. do jakiego ros* j najlicznicjszę tej obesłanie.

Wlec Inwalidów odłK dżlt się w nift-

dtiel? o gódz. 9. ran6 V Śilł 5>altńfe. 
Macierzy przy ul. Ztmorówiozą,

P ogrzeb  śp. dr. Fr. Stetczyka »taf
się w icm em  odbtcitni zasług, położo­
nych prze-*. Zmarłego dla własnego spo­
łeczeństwa i Państw a. U podwoi kapli­
cy Botmów zebrały się t łumy publicz­
ności. Niestrudzonego pracownika po­
żegnał dr. Tadeusz Dwernicki.  Na 
cmentarzu nad grobem przemówił sena­
tor Biały. W  eksportach zwłok w K ra­
kowie imieniem w ładz centralnych 
wziął udział naczelnik W ydzia łu  P re z y ­
dium R ady Ministrów p. Daniel Kodich- 
Laskowski. oraz w imieniu Minister­
s tw a  rolnictwa podsekre tarz  stanu Jó­
zef Raczyński, którzy  wyrazili kondo- 
lcncje rodzinie zmarłego. P an  Rodich- 
LaskOwski złożył na trumnie wieniec od 
P rezesa  Ra-dy Ministrów.

Z żałobnej karty .  Jak nam donoszą 
z W arszaw y , w jódnem ■/. letnisk pod­
w arszaw skich  zmarł rabm Mejbaum. 
ióden z najwybitniejszych reprezen tan­
tów  rab inów -ortodoksów  w Kongre­
sówce. Rodzina ta uległa częściowo 
spolszczeniu i dała społeczeństwu pói- 
skiemu, a naw et  publicystyce polskiej 
szereg  w ybitnych  sił.

..Słowo Polskie" poczerwieniało, eó 
p raw da tylko na szyldzie! Mianowicie 
szyld ten. mocno wyblakł} ' od czasu in­
wazji rosyjskiej, k iedy  ostatni m  yo 
pociągano farba, znsfał od paru dni po­
malowany na kolor wybitnie czerwony. 
Piękna ta. żyw a ba rw a  wywołuje  nie­
wątpliwie zadowolenie u policjanta, 
k tó rv  stale załoguje od wczesnego ran­
ka do późnej nocy w bramie organu
narodow o-dem okratycznego  i w braku
lepszego zajęcia y p a t ru jc  się w szyld 
„Słowa".

Strajk kucharzy  res tauracy jnych  w y ­
buchł w W arszaw ie .  Żądają oni
podw yżki.  _

Podw yższen ie  na!eżvioścl bocżfttćo
w ych. Z dmem 1 lipcu br. podw yższa ­
no należyteść za przetaczansę dla to ­
rów  przem ysłow ych  ''bocznic) względ­
nie na torze przem ysłow ym  za każdy 
rozpoczęły  kw ad rans  ponad 10 mmtit 
pracy do 5 złotych, a za sprow adzó" e 
parowozu za każdy rozpoczęty kilo­
m etr  przebiegu luzem łub prz}T>rzą; d' 
3.50 złctych

Międzynarodowa w ysl* fra  rcbtb 
czo-przemysłowa w Rydze. W jJnśu *ń 
lipca br. będzie o tw arta  w R}'d.te iiilę- 
dz jm aroćow a wy.stawa rolniczo-prze­
mysłowa, w  której ućzestrrie-zyć będą 
także  w y s ta w c e  polscy. Ministerstwo 
kolei żelaznych w ydało  zarządzenia, 
by przesyłki eksponatów  polskich, w y ­
sy łanych na tę  w ystaw ę, przyjmowano 
bez  najmniejszej zw łok’ i wysyłano w 
drodze w yją tku  do granicy łotewskie 
anw et pociągami osobowemi w inian 
doptrszc2alnego obciążenia z oljliczantep 
należności według w łaściwych klas, u* 
stanp-wurnych -dla przewozu przesyłek 
zwyczajnych. Bezpłatny, pntewóz 
zw rotny  będzie się odbyw ał na zv y- 
kłych zasadach.

I o w .  Sztuk Pięknych przypomina R 
T. Publiczności, żc w Pa łacu  Szarffl Uh 
pl. T argów  Wschodnich o tw a r ty  jbst 
..Salon W iosenny", da jący  przegląd sz*- 
regu kicruoków współczesnego m a la r­
s tw a  polskiego. W stęp  w medzie!ę ćn. 
6. bm. będzie w yją tkow o zniżony do 1 
zł., dla młodzieży sd to inej połowę. W 
w*óstTmlu urządzoną zosta ła  w y s taw a  
kilimów z pracowni A. PawlikowśkiJj.

Nauka faedy konnej dla pan I panów 
o dbyw a się bez p rze rw y  na meżdżalni 
Sokpla-Macierzy przy  ul. CttabrÓW- 
sklel 1. 17, końcowa stacja tramwnui 
linia Ł yczaków, ta p isy  tamże codzien- 
iw . oprócz niedziel i św iąt orf 5 do 7 
popołudniu.

Małop. To W. OfmdnicZe w ę Lwb-
wie zawiadamia, iż drugi w ykład  „O 
pielęgnowaniu drzew  ow ocow ych" w y­
głosi p. E. Poluszyński dnia 6. lipca br. 
(niedziela) o  gpdż. 5 popoł. na placu 
T argów  Wschodnich w świeżo z a to ió .  
nym  sadzie M. T. O., gdzie odbeda s i t  
dotyczące demonstracje. Zbiórka kolo 
w iatraku firmy Kunz (plac T a rg ó w  
Wschodnich, koniec pawilonu Centra l­
nego) o god-z. 5. popoł. W stęp  wolny. 
Goście mile widziani. W y k ład  odbędzre 
się bez względu na pogodę.

(H) D ezerte r  okrada ca ta  włatt. Na 
ławie oskarżonych przed T r j ibw ia łe*  
karnym z a s :ad!a w-czoraj cała rodzin* 
włościańska Kohutów z T u ry n k l  tu ­
dzież niejaki Oaimina, dezerter,  oąkw - 
żetri o kradzież, a w-^glęónłe uczesfalic- 
two w kradzieży. Rozprawa ta 
wą byja z t tg o  powodn. że Oflfetaia 
oltiłńł x  . p e m im  te to  n«sććC5«



„GAZETA LWOWSKA'* z  dnia 6. Bpca 1*4 .

Bałamucenie się „słowiańslsiB^.
.yMotkwa Jest cc/M/em świata słowian*

tkiago*4!
P aryż , 4. lipca. fT el. G. L.).

w szystkich  merndl włościan w  Tu .yn-  
ee. Skradaicne rzeczy umieścił u r l ry -  
nra Kohuta, którego to i  namówił do u- 
czestmiezenia w licznych ypraw.tch 
zliAi* c/jk:ch. Dzjztci w pływ owi Oznns- 
E y . wstąpiła cała rodzina Kohutów, pia 
cujaca dotąu uczci w.e tia chlcb. na dro­
gę bezprwtu 1 zbrodni, pąe  skJBfct Ozi­
minę na jedt-n rófc, Mryiika Kohuta na 
sześć miesięcy ciężkiego w ięzRnil, in­
nych oskarżonych itwohul.

(O W ojowniczy Kogut. Wczoraj w 
nocy majster szewski. Bazyli Kogut, 
zam. przy ul. Bema S w czasie Sprze­
czki z.c współlokatorka swoja Zoiia 
1 opij. wł*prcv adzony z równowagi, 
chwycił za nóż i pchnął nim Topijową 
w bok Poęćftówje ratunkowe zaopa­
trzy ło  ranną. Koguta pozostawiono na 
razie na wolnej stopie.

(t) Z.nowu kradzież Przez okno. Fe­
liksowi W ahikic wiezow t, werkniisśrzo- 
wi kolejowemu, ui. Złota 30. skradzio­
no przez etw a /tc  okno zegarek, s trzel­
bę i pertiei z dokumentami bez |> euię- 
U z j . bzkeda  w ynosi 300 zł.

(t) Perły praw dziw e u .portiera mły- 
nu Marja Hefftia. Natana Griinsteina, 
skradł nieznany sprawca. Szkoda w y­
nosi 400 zł.

(t) 27 rcstauratorów znowu oska; żył
0 lichwę Urząd do walki z lichwą. 
Tenże inzad stwierdził wczoraj lc i iw ę  
w 1 sklepię bi‘aw ainym  i u Jrduego 
rzeżuika.

(t) Kradzież u Żółcińskiego. W  re­
stauracji Żółcińskiego, Batorego 32, 
skradh służący i: niego Michał' Świszcz
1 Fedko /e n k o  kw otę 8OO0U.000 mk.

(t) Kradzieże i kradzieże. Siużąca 
Maria Romaniuk obkradla  And-zcja 
bzezotkę. ul. Krakowska 7 na 30 milio­
nów; M iksa L asz czp u e ra  aresz tow ano 
za kiadzież  pw tie lu  z 30 dolarami na 
szkodę Józefa K o w a l s k i e j  w Droho­
byczu; Rudolfa Rzeżiiiiaka aresz tow ano 
i tak o pm-cirzanego o kradz-eż. większą 
u właściciela dóbr Bochmana z  Cho- 
dcwiec; P im r Sob-dewsk: obrabow ał 
lana Śzw eca — i tak codziennie.

WOBEC rozsiewanych przez nieżyczli­
wa mi osobę pogłosek, jaKoby Zakład 
mdi nie' 'fóAł prawa publiczności, za- 
wł-idamłani; - i c  Zakład ma prawo Pu- 
biiezBeści na mocy rozp. M. W. R. t  O, 
P, z dnia 20 IX. 1923, Nr. 4158 P 11. na 
rok S7k. 1922 3. a na mccy rozporządź. 
M. W. P. i O. P. z dnia 12 11. 1924.

Nr. 91 D II. 24. na bieżący rok szk.
CYPRJANA BRLCKÓWNA. 

kierowrrezka pryw. żeńskiego gimna­
zjum w e Lwowie. 4106

O R Y G I N A L N E  
T U T K I  310 R  W1 TAN

S t .  W o ł o s z y ń s k i e y o  
w  K r a k o w ie  

p r z e d w o je n n e g o  g a tu n k u  
p a k o w a n e  s ą  o b ecn ie  w  p u d e łk a  bez  
n a p is u  f i r m o w e g o  n a  s p o d n ie j  s t r o ­
n ie  n a  co z w r a c a m y  ta s k a io ą  u w a g ę  
P . T . K o n s u m e n tó w .

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  sk le ­
p a c h  ty to n io w y c h .  3573

EKONOMISTA

W czoraj od było  się tutaj p osied ze­
nie inaugui a c i jne kom itetu s ło ­
w iańskiego. W  skład w chodzą sek­
cje: cze-ska, bułgarska, rosyjska i 
jugosłow iańska. - - l-Tzcw odniczył 
C zech. p. H layaczek . O św iad czy!  
on w przem ów ieniu  inauguracym eni,

Berlin, 4- lipca. (Tel. G. L.) P re­
zydent min. baw arskich Heki w y -  
g łosił w  sejm ie m ow ę program ow ą, 
którą doskonale od zw iercied la  od­
środk ow e dążności Bawarji ćom a- 

acej się  obecnie nietylko autono- 
n.Ji, lecz i zupełnej sam odzielności. 
Rząd baw arski żąda dla siebie su­
w eren n ośc i w  zak resie w ym iaru  
sp raw ied liw ości i dom aga się  zm ia­
ny konstytucji w eim arskiej oraz u- 
znania natychm iast zupełnej n ieza­
leżn ości w  kolejnictw ie i zarządzie 
n ocztow ym , a co zatem  idzie i w  
skarbów  ości,

Berlin, 4. lrpca. (Tel. G L.) Ko­
m unistyczna frakcją parlam entarna  
w y sto so w a ła  do prezydenta parla­
m entu protest przeciw  rew izji w  jej 
lokalu i przeciw  konfiskacie doku­
m entów . Frakcja dom aga się  na*

P aryż, 4. lipca. ( Lei. G. L.). 
Blok narodow y przygotow uje kon­
cen tryczn y  atak na prezydenta mm. 
Herriota. Akcja ta ma na celu zm u­
szen ie do ustąpienia H erriota je­
sz cz e  przed konferencją londyńską

sklej. W ierni tym  ideomt pocostanń  
zaw sze. D elegat Jugosław ii w yrazd  
hokl bratniemu narodowi rosyjsk ie­
mu. Przypom inał, żc „M oskw a sta­
nowi centrum  św ia ta  słow iań sk ie­
go'*. Rosja odegra jeszcze  w ielką  
rolę dla cyw ilizacji euroipejskiej.

(Przy.p. Red.: Godzi się zap ytać, 
jaka rola czeka P o lsk ę w  tym  pau- 
sla w isty czn y m  k on gresie?)

łyehraiastow ego zw ołan ia  parlamen  
tu oraz ‘porządzenia spisu „skra­
dzionych  dokum entów*1 oraz z ło ż e ­
nia ich p rzew odniczącem u partii 
kom unistycznej. W ed le w niosku ko­
m unistów  komljsja rcgulauti^io wa 
powinna zbadać m ateriał i stw ier­
dzić czy  słuszne są podejrzenia  
prezydenta, że w  biurze -partji zn a -  
u o w a ły  się dokum enty d o ty czą ce  
m orderstw . W  końcu partia koinu- 
nistyczJtia dom aga się. aby p rezy­
dent d-ał partii puhlięzne zad ość­
uczynienie-

Berlin, 4. lipca. (Tel. G. L.) , L o­
kal Anzeigftr“ donosi z kół parla­
m entarnych. że  ma by<3 p ow ołań *  
do Parlamentu nrzedśdawicielstw  o 
G. k ląska aż do czasu  og łoszen ia  
w yniku w yborów ,

w dniu 16. lipca br. Na czele  akcji 
stoi Poincare. Dniem krytycznym  
będzie dzień 6. lipca, gd yż w  dniu 
tym  rozpocznie się w senacie d y ­
skusja nad interpelacją.

Rafla Ambasadorów odrzocifa propozycje Niemiec!
PREZYDENT COOL1DUE INFORMUJE SIĘ Z PIERW SZEJ RĘKI O 
STANIŁ NIEMIEC. —  W ZNOW IENIE KONTROLI 20. LIPCA. - -  N O ­

W E REPRESJE.

że C zesi za w sz e  byli i pozostaną  
nosicielam i w ielkiej idei słow iań -  

*  -

Rozkład Rzeszy niemieckiej postępuje'.
BAW ARJA ŻADA ZUPEŁNEJ SAM O DZIELNO ŚCI. — PRO G RAM O ­
W A MOW A PREM JERA BAW ARSKIEGO HELDA. -  DALEKO I- 
DACE ZADANIA KOMUNISTÓW7. — POW OŁANIE PR ZED STA W I­

CIELI G. ŚLASKA D O  PARLAM ENTU.

Walna bitwa w tranc. Izbie depnt. zbliża s i ę !
PRZYGOTOW ANIA DO KONCENTRYCZNEGO ATAKU. - -  CENA  
W YGRANEJ MA BYĆ GŁOW A HERRIOTA. — DZIEŃ KRYTYCZNY 

6. LIPCA. DOW ODZI POINCARE:

G i e ł d y p o z a l w o w s k i e

GIEŁDA ZURYCHsKA.
Zurycn. ( P a t . j  jv o io w a n  iz d n .  

5  b m. H olan d ia  211-50; N o w y  
Jork 5 6 0 1/,; L on dyn  24  28; Paryż  
2 8 ‘40; M edjolan 23 95; P raga  
1 6 4 0 ;  B u d a p esz t  0  0 0 6 8 ;  B uka- 
~ e sz  2 2 0 ;  B elgrad  6 7 2 1/,; S o fa  
4 08; W ieu eń  0 0 0 7 9 7 , .

O B R O T Y  PR Y W A T N E .
L w ów , 5. lipca. 

D ziś  ten dencja  J iw i  jua. Obroty 
] l  zw y k le  w  sr b o ty  s ła b e  i tylko  
w d o la ra ch .

D olary  am er. 5 .23  d o  5 2 4 ;  
d o i. k aoad . 4 '9 6  do 4  98.

 o----
Z powodu pr/erw y na linji telefoni­

cznej Lwów-M  arszawa, depesz polity- 
tiych i ekonomiczny Ji od naszych ko­
respondentów warszawskich dziś nie o- 
trtym allśm y

Paryż. 4. lipca. (Tel. G. L.) 
„Echo de Paris*’ d on °si, że  Rada 
A mb. odrzuciła propozy cję rządu  
n iem ieck iego, d o ty czą ce  zak oń cze­
nia kontroli w ojskow ej N iem iec w  
dniu 30. w rześn ia  b. r. R. A, do­
daje w odpow iedzi, iż tylko od za­
chow ania się  N iem iec za łoży  b liż ­
s z e  ustalen ie terminu zaw ieszen ia  
kontroli.

P aryż , 4. lipca. (Te!. G. L.) 
Konferencją ambasadorów- ustaliła  
w  głów nych  zarysach  odpow iedź  
na notę n iem iecką w  spraw ie roz­
brojenia. K onferencja przyjęła do 
w iadom ości, że  R zesza  godzi się  na 
w z n °w ‘en ie kontroli przez w ładze  
sojusznicze i usła ła  r o z p o c z ę te  tej 
kontroli na dzień 2.1 b. ni. w w arun­
kach, które Określiła uprzednio, nie 
zobow iązując się jednak do ukoń­
czenia kontroli z dnia 30- w rześnia. 
K onferencja am ba^adoiów. podkre-

i

śla. że jed ynie od  zachow ania się 
Niem iec za leży , cz y  kontrolę będzie  
można -uchylić w  tym  term inie.

Berlin, 4. lipca. (Tel. G. L.) 
„Berliner T ageb la tt’* z N. Jorku: 
P rezyd en t C oolidge przyjął am ba- 
sadora am erykańskiego w  Berlinie 
na d łuższej konferencji w  obecności 
generała  D avesa . K onferencja bę­
d zie jutro dalej kontynu ow ana przy 
udziale sekretarza stand Hughesa. 
B ezpośrednim  jej pow odem  " b y ło  
życzen ie  p rezydenta, aby Poinfor­
m ow ać sję z p ierw szej ręki o  sy tu ­
acji w  N iem czech. R ozpatryw ano  
m ianow icie k w estię , cz y  nie b y łob y  
w sk azan em  zw ołać do W aszyn.g'0- 
li u przedstaw icieli w szystk ich  
państw  za in teresow an ych  w  spra­
w ie odszkodow ań. Sądzą, żc w  tj m 
kierunku nie będzie m ożna p oczy­
nić iżadnych kroków , dopóki pań­
stw a  eupopejskię ... n ie zapew nia

przyjęcia i  przejmo w adzenia _ planu 
D avesa .

Berlin, 4. lipca. (Teł. G. L.)
M iędzy w yd a lon ym i z obszaru y  
kupaeyinego Zagłębia Ruhr znajda- 
jc sic prezydent Reichstagu \V ffP  
raff. W ład ze francuskie nie udzieli­
ły pozw olen ia  na jego pow rót. — 
W zn ov  en ie kontroli w  N iem czech  
rozpoczn ie się 20. Hpca b. r.

Berlin, 4. lipca. (Tel. G. L.)
D zienniki d onoszą  z M onachium, ze 
francuski sąd w ojenny skazał na 
w ię J e n ic  od 1 m iesiąca du 1 roku, 
oraz na g rz y w n y  od 200 do 1000 
Mk. kilku urzędników niem ieckich za 
przecięcie linji telefoniczne] m iędzy  
Nadrenią a . Berlinem . D yrektora  
poczt uw olniono od osk arżen ia  

  o -

Straćm y « y p a d ;t i  przy placu 
Stare; R łd u i.

Pożar miejskiego miejsca ustępowego  
przy pi. Starej Rzeźni. _  Po w yłam a­
niu drzwi zwęglona głcw a trupa pada 
pod nogi lałuiacych. - •  N ieszczęśliw y  

wypadek, czy okropne samobójst a j P
L w ów , 5. lipca.

D ziś o godzin ie 5 rano przecho­
dnie nieliczni o tej porze, m ijający 
plac Starej R zeźni, zaalarm ow ani 
zostali silnym i kłębam i dymu. a 
Później płom ieniam i, w yd ob yw ają -  
cem j się z  m iejsk. m iejsca ustęp - 
w eg o  przy pl. Starej R zęzili. 171
■ipieszono naU-chmiast na ratun 
znale-zfuno jednak drzw i zam kifie- 
te. YVnet p rzyb ył także t. z w . „m ą  
ly  tren“ straży  pożarnej i przy je­
go  pom ocy w yłam ano drzw i do bu­
dyneczku. W  chwili jednak, k iedy  
drzw i padły pod naporcm oskar­
d ów  strażackich, stała się  rzecz  
p raw d ziw ie  okropna: oto pod nog? 
strażaków  sto czy ła  się  zczernt^ła  
już zupełnie i potw orn ie opuchnięta  
g ło w a  ludzka. W n ętrze, które buch­
n ęło  ku ratującym  kłębam i dym u i 
płomieni, zalano natychm iast stru­
m ieniami w ęd y , kiedy zaś w kroczo  
no do środka, zn alezion o  n a podło­
dze zu p ełn ie już zw ęg lon e  resztki 
z w ło k  kobiecych.

Jak sie okazało  w  śledztw ie , k*6- 
re w ład zę policyjne natychm iast 
ruzpiK -zeh. ofiarą straszn ego  w y ­
padku stała  się  dozorczyn i miej­
sca u stępow ego, niejaka Agafią O- 
n yszezak , licząca lat 54. zam iesz­
kała przy ul. M arcina 21. Dzisiaj ra­
no w y sze d łszy  z domu o godz. poi 
do 5. udała się ona do w spom n iane­
go m iejsca u stępow ego przy pi. S ta­
rej Rzeźni, a p oczyh iw szy  tam po­
rządki, w esz ła  do w nętrza, gdzie się 
zam knęła w  celu — jak sie zdaje — 
p rzygotow ania sobie śniadania. Co 
zaszło  dale.i. n iew iadom o. O ile do­
tąd stw ierdzono, n ieszczęśliw a m ia­
ła posiadać jakaś lp aszyn kę nafto­
w a cz y  sp irytusow a, na której od­
g rzew a ła  sobie śniadatTo. Praw do­
podobnie skutkiem  w ybuchu tej m a­
szynki p ow stał pożar, a płom ieni?  
m om entalnie , zd ław iły  n ieszczęśli­
w a, nie pozw alając jej na podjęcie 
naw et próby ratunku. Od ognia za­
ję ły  śię  natychm iast także drewni?' 
ne i -silnie pociągnięte terem  ściany  
budyneczku, który w net stanął tak­
że  w płom ieniach, by w krótce, m i­
mo ratunku straży  pożarnej, u led / 
zupełnem u spłonięciu.

Ś led ztw o w  tej spraw ie objął z  
ramienia w ładz sąd ow ych  starszy  
sędz ia  W itoszyńsk i, z ramienia 
w ładz policyjnych kom isarz Bator­
ski. Zwłoki ofiary straszliw ego  w y ­
padku odstaw iono do „Zakładu m e­
d y cy n y  sąd ow ej11.

    .



Proces Krahawskr.
** KfakpW. 4 li tća. (Teł. Q. R.) ś w .  
ia ł ć w s k l .  dyrek to r  S yndykatu  rolnioz. 
przeds taw ia  zajścia /. dnia (i. listopada 
£a p len i Szczepańskim. Już od 9 rano 
us taw iały  się oddziały bojowców za 
węgłem Pałacu  Sztuki, skąd o s trze liw a­
ły  policje i wojsko. Św. widział, jak 
tłum rzucił się na inż. Lachowicza, 
k tóry  schronił się do dohnt Syndykatu  
rolmczego i tam zos ta ł  zasf, /clony. 
S tu .ę rd z a .  żc dyrek to r  Syndykatu  roln. 
Poniński zażądał milicji robotniczej ce ­
lem olłiróny mnachu. W międzyczasie 
ialtitftś 4 ludzi. prawdopodobnie bojo w - 
■ ów usiłowało na hirri dokonać w ym u­
szenia.

Sw. J a m ro i .  nadzorca magazynów 
kolejowych opisuje sytuację p rzy  ulicy 
Szpitalnej. Św Fllńta. urzędnik gazow ­
ni miejskiej zeznaje, żc ha ul. św. lana 
został zrew idow any przez bojowców, 
prżyćzetn ódebraho mu broń. Naslęprht 
udał ■ ię ia w arte  główną. Zastał t im  
dr Klemensiewicza, k tó ry  p tzyby ł .  aby 
wymusić na wojskowości zap rze s ta l i^  
sirzq 'aniny.

Ś w , W archalowski,  . w śpółpracowm k 
..Głosu Narodu11, zeznaje żc słyszą? 
przemówienie ob. Hoffmana w' dniu 5. 
'■stopada z balkonu Domu Robotniczego. 
Hotfman w ypow iadał bezwzględną wąl- 
ke. rządowi ..o w " i lo ś ć "  i w ży w a l robor 
ników. ąjjy przyszli nazajutrz, gdyż  
trzeba stoczyć os tateczną walkę z rzą ­
dem. Mow a ta miała — zd mieni św iad­
ka — charak te r  podburzający. Świadek 
Kn ij ikow ski .  administrator ..Gońca 
Krak.’.', składa zeznania w spraw ie  ob'v. 
Jaros ze w.sic'ego, k tóry  w  brzemow ieniu 
turem w Domu Rob. w zyw a! robotni­
ków. aby przyszli nazajutrz. O d r  poli­
cją będzie  -p rzeszkadzać1. Krobia z nią 
porządek i w prow adza milicje1', ś w .  
Jankow ski zeznaje w sprawne obwinio­
nego Patki, ż f  podczas rewizji zabrał 
mu ło m etrów  sukuj i budzik. Św. 
Koetećkl, w y w fadó w ci policji zPzńaie w 
s p r a w n e  priómówięńia  pósja s tań czy k a

— . . . - p i

Studenci ugraniczni
f c h c ą  p o z n a ć )  p o l s k i e  Z a g ł ę b ie  

w ę g l o w e  i n a f f o w ć .
(Telefnrzm od naszego korestknbSPAta.!
ty -r y-n t:i n -stsz a w a , '3 li. 1. 8 . 
k!-.W -tczaBtes od s 1 Iipca d o  końca  

w rześn ia  b. r n rzyb yć ma a stu -

OGŁOSZENIA.
V  P  A  O  Ł  O Ś  C  Z.

Sa 17/24. Edykt ug odów y O tw arcie  
postepow ani a ugodow ego do majątku 
Mendla Ghanclesa i Mendla Seifa we 
L n ow ie, d Maja 8- KomUarz ugodowy
S S. O Dr. Zygmunt Halin. Zarządca 
ugodowy Dr. M aurycy Ayer, adw. we 
Lwowie. Audiencja do zaw arc ia  ugody 
w w. mienionym sadzie, biuro Nr. 18 
dnia 17. iipca 1924 o godz. 11 przedpol. 
Czasokres do zgłoszenia w ierzytelności 
do 10. Iipca 1924. 4105

Sad  o k re so w y  c\ wHtty, Oddział VII.
L w ów , dnia 20. cze rw ca  1924.

T Z A A l f l A  T A  T M  A  J ł E t ł  1.

T. 53/1412. ZarżadiPfiie postępowania 
ce l t r r  uznania za zmarłego, Afttońi Ro- 
ślak. sVn Iwana, urodzony Zalesię 18S6. 
by ty  żołnierz austriacki,  b ra ł  udział w 
w ojnift światów ej. poczem ślad za nim 
zaginał. W drażajac  p o s tw iw a n te  celem, 
uznania eo  za zmarłego, w zy w a  się o 
udzielenie w iadA jośc i  o zaginionym 
P ic o w i  lub Jr . KrnielmaJidwi W Czort- 
kowie do 1. stycznia 1425. 4095

Sad okręgow y. Oddział IV.
Czprtków. dnia 13. czerw ca  1924.
T. 235/23. Michał ■ Cymbała, syn  Jó ­

zefą. urodzony 24. sierpnia 1872. powo­
łany' w r. 1914 do synjska aiiśtr., brał 
czyfthy udział w-fc wojnie św ia t rw c l  na 
froncie rosyjskim, gdzie też od r. 1915 
pfrzpppdł beż wieści. W d raż  ijąc poste- 
powanlfe celem uznania Ko za zm arłe­
go. w zy w a  się, abv  uwiadomiono o za- 
gffiloryrn do 6 n ie s iecy  sąd lub kura to ­
ra adw okata  Dra G w e tę  w Złoczowie, 
poczem sąd rOżsłriygnie na ponowny 
wpłosek. 4097

Śąd okręgowy'. i
Zfócżów. dma 13. pażdziehiika 1923.
L. cz. T. o?/24/3.' Edykt! Antoni Kat- 

piuk. syn Grzegorza. urodzony dnia 25. 
stycjbią .1883 & .Wolipy BarylÓwii,

.GAZETA LWOWSKA'1 l

d en ci zagran iczn ych  aKadęmji gór- 
ń c z y c h  d o  P o lsk i ce lem  ob .azau  
i b liż s z e g o  p o /n a m a  p o lsk ie g o  Za­
g łęb ia  w ę g  o w e g o  i n a fto w eg o . 
Kilku z. fiicn uda s ę do B o r y s ła ­
w ia  nu praktyko naftow ą. Z g ło sz o ­
no przyjazd 4  gryp stu d en ló w , a 
m ian ow ic ie  f iancuskich 7 Paryża  
(9 o só b ) i 7 Si. E tienn e (4 s n y )  
b elg ijsk ich  (H  o scb ) i an g ielsk ich  
(8 o .ó b ) .  P osżczegd lnyrti grupoiti  
tow arzyszyć, b ę d z ie  p ó ć c  as o b ja ­
zdu d elega t b ąd ź to jednej ze szkól 
w yższych , b ąd ź to ze zw iązku in ­
żyn ierów . O rgan izacją  ob jazd ów  
uójmie s ię  A kadcm ja G ó r n ic -a ’ w  
K*akvWie. btud enc i  zw ied zą  p o ­
nadto W ie lic z k ę  i W a rsza w ę. Mi­
n isterstw o  Koleji ż e l a z n y c h  p r z y ­
zn a ło  z g ł o ś ’.o. ym gru p jtti Btdden- 
tów  ulgi taryfow e dla p rzejazd ów  
p ó  P o isc e .

*—  i o ~  .....—■

Udogodnienia w  używaniu 
wagondw sypialnych.

( I elfefńnem od nabitego k o re sp n id rn ła  ) 
ysaiBzaWb, 5 l i y t - .

J?k w : w oiin  c£as e d on O sł 
w asz k oresp on d en t zgod ził j się  M i­
n isterstw o  kolei ż laznych  ra  w pro  
w adzen ie m iejsc syp ia ln ych  d r u g t j  
kiaky. M ie j  ca  te b ęd  1 jed nak że w  
iloscj o g ra n iczo n ej, m ia tlo w ic i; po  
4 w  w a g o n a ch  o  lfi m iejscach  i 
r o  6 w  W agonach o 18 ttrejsca th . 
Dla k lasy  drugiei s łu ż y ć  będą ■>fże- 
działy skrajne a  b ęd ą  z n ich  m u­
li!  k o tz y śta ć  D od ióżn i z b Isfarrt: 
klasy d r ig  o , jeunak za o p ła tą  nor- 
m-:Inej n a leżyt^ śc i za łóżk o  t; f.' p o  
4 g ro sze  od  k ilom etra. R ó w n o e -e -  
śnia w  celu  za b ezp ieczen ia  p o d r ó ­
żnym k lasy  ^pierw szej w  ę itsz y c h  
w y g ó d  zg o d z iło  s ię  M in isterstw o  
kolei żel na p r r  w łoow iiw ' pr.ąkty- 

' k ow an  go  daw nej p raw a p o d ró -  
źn eh k la sy  p ier w sze j d o  zajm e-

pnw. R a de ic  hówt-.powolainy w  r. 1914 
do wojska austriackiego, bra l  czynny 
udział w wojnie św ia tow ej na serbskim 
froncie i tam raniony w obie nogi. d o ­
sta ł  sic do irewoli serbskiej. Od f,,E0 
czasu wszelki ślad po nim zaginał. 
W draża jąc  postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, w zyw a  się. abv  uw ia­
domiono i  zagmionyni do fi mieśi jcy 
^ąd lub kiiTutora Dra W'crfla, ad\v. w 
Złoczowie, poczem sad rozs t:zyzn ic  .na 
ponowny wniosek. 409fi

Sąd okręgow y, nąd-zjał IV.
Złoczów, dnia 11. cze rw ca  1924.
L. cz. '1. V. 51/24/4. AA ichni Malec, 

urodzony 1885, w Milocini°. powiat 
Rzeszó-w. od jesieni 1913 netnil stużbc 
przv 17. pułku piechoty obrony krajo- 
w ej, w sierpniu 1914 w ysłany na front 
rosyjski, zaginał. W draża  się postępo­
wanie cełem uznania za umartego. W y ­
daje się wez.Wanic, aby udzielono sądo­
wi wiadomości o wymienionym. t 4098 

Sąd okręgowy.
•  Rzeszów, 2. czerw ca  1924.

L. cz. T. V. (181/24/3, L eon i '  d BJ 
beift utodźony w 1877 r. w e  Futomie 
powiat R ieszów . przydz??’icoy do 7-go 
pułku piec i. o ty obrony  k ri iow oj w afcz jl  
na irońc e rOSjislaim. w iucie 1916 w 
b iwie pod Stanisław owem zaginął. 
W drażając pastępcwarLe ccletn uznanłż 
go za zmarłego, w zy w a  się 'b y  zawia­
domiono Sąd. 4099

Sad okręgowy,
Rzeszów -t 1 maja 1924.

L. cz. T. V. 94/24/4,' Atikjrti Roma- 
cńwski. urodzony 1597 w S ió tcs ty  ;po­
wiat P rzew orsk , w marcu 1920 powo­
łany dp w ciska petttóójgo, órzy dzielorny 
do 54 pułku fcechoty. w y r i® j- f  w .stro­
nę Kłfowa. w czżśtfp odw r itu pod Ska- 
Ińtem w alćżył z początkLem Iipca 1920 
z. bolszewikami, zaginął. W óraża  MC 
postępowanie celem uznaiia  za zmarłe­
go. Wydaje się wcZwaiii.e aby  udzicil- 
1:0 Sadowd wiadoniości o wymienio­
nym. ’ 4100

Sad o kręgow y .
Rzeszów. 7 inaij 19.M
L. cż. T. V. 95/21/3. LruncisżPk Zaj 

fetto^aafii. u róć iony  1 $>’■-* w Gtuc^fw

6. lipcit 1924.
. - . »•  ,-T- -----

Wania z jednym  b tle .em  lćóTejowyirr 
•nafegó d w u o so b o w e g o  p rzed ziam  
p ierw szej k la sy  ?a o p ła tą  ob yd w u  
m iejsc sy p ia ln y ch  l/d ó g o c in ien  e 
to b ęd zie , jeon ak  s ło s o w o  e z 1110- 
if iw rą ogIędn rśc!ą ,i s z c z e g ó ln ie  ra  
śz lsk ach  sta le ru ch liw ych  oraz w 
w se zo n ie  o ż y w io ły c h  w yjazdów , 
»óy n ie narażać in teresów  innych  
podróżnych  oraz kolei

■--------------u------ —

Hinhopsy li in iu ite .
Ltt ów, 5. 'Iipca

D ftla 5,. 7. i 9. lipća Jazlow ieocy  
Ułair organizują W ióikie d(/róczne 
K onkursy H ippiczne i B iegi M yśliw ­
skie na Jałow cu  za rogatką Ł ycza ­
kow ską.

Z organizow ane jest w szy stk o  
v  edług w zo r ó w  ostatn ich  M iędży- 
liarodow ych  Z aw odów  Konnych w  
Nirół,

P rzeszk od y  sa n adrw yczaj tru­
dne i skom plikow ane. Nasi jeźdźcy, 
którzy zjeżdżają sie tłum nie z catej 
Polski, bpdą m itu  trudne Zadanie, 
lecz zarazem  będą m ieć m ożność 
w yk azać W ysoką klasę, która tak 
chlubny try umf św ięciła  ostatnio w 
Nicei. Zrozum iałem  jest, że tego śfw 
dzaiu zaw od y  konne, po raz P'€rw- 
sży  1 i i i  taką skalę zorgan izow ane  
w e L w ow ie, w zb ud ziły  ogrórfme 
zaipferekow anię w śród sfer sporto­
w ych  k’« * a i u . •

Sportsm eni i m ił’TŚnicy sportu 
konnego tak ze sfer cyw iln ych , jżk 
i • AMojśkbwych, licznie zgłom li s^ ó j  
udział.

Konkursy, jak już zazrtac?\ li ■ 
śm y. odbędą się na torze laz łow ie-  
ckfcK U łanów , pięknie i m alow niczo  
tą ten ezuts urządzonym

Tor i trybuny .. dla publiczności 
zosta I > ba rdżo--- ł a di 1 w 1' o - poin’ 
zbudow ane, ^ u p ew n ia ją c1 tak • _> p  
dzom , jak i aaw id nik ojn . najwięk-

May. w AmCryce, zam e s A a łv  w Wit- 
.i.iszńucc povriat S trzyżów , wwlcli? się 
w I90- do \n te rvk i  i t.itnżc 1906 lub 
1907 w lecfc. będąc śkufjdfm kata. tbii- 
fy knlęjowęj ciężko ram im ,  nćda-ny do 
y p i t a ła  n ra ł  ponieść śmierć W drażając 
postęp  iwanie . celem u z iu r ia  go za 
zmarle.gr.. v z>‘wn się aby zawlMomto- 
no Sad o zaijłi-mtiy.n 4191

Sa.l okręgowy-
Rzeszów, 27 inaia i'924.

L. cc:'"'!. V. 9b/24;3, Adam Ziąrhow- 
skl. u rodzony w I-'82 w Pi-9zmcy. uio- 
M-iat Ni#ku. p rz jdzickm y co 9C pułku 
pićchcty, orat u ćza l  na ironcie rosyj­
skim po odw rocie  z Pod L ub ina .  W e 
WTZeśn.u 1914 iw zo sU u a l  w crpitaiu 
wr Szombateli , w grudniu 1914 zwolnio­
ny 7. wojska miał pówrócić na  robotę 
do Prus. W drażając  ce­
lem uznaiia  go za zmarłego, w z y ^ a  
sie ab j '  za wiadoinkiih) Sąd o zagiajo- 
11 ym. 4102

Sąd okręgowy.
Rzeszów. 26 iraja 1921.
L, c./. T. V. 97/24'S. Jan Furman, u- 

rocteony 1889 u r. Furmanach, powiat 
Tarnobrzeg, żołnierz 4ś pułku Pieclio- 
1 \ . u  akrze I na froncie rosyjskim. w 
1915 dostał się do niewoli 1 zaginął. 
W drażając posrępowanie, cxlem uznama 
go sa zmarłego, w zy w a  się aby zftwla- 
domjom- Sąd o zagifnon.t m. 41U3

y Sąd okręgowy.
Rzeszów. 24 m.rja 1924.
L. cz. T. V. 218/21 9. Piotr Gcrac:., 

urryfżoąy 1878 w P rz y s k e j  WoH pow.
I  ańcut.  żołnierz pułku pks-h«óti o- 
b rony  krajowej, pełnił służbę w, r. i o i s  
na froncie aUbańskim snclioroWkł. ode­
s łan y  do .szpitala polu 'vrgo miał um­
rzeć. W drażając  postępowanie cMóm u- 
zńłiia go za zmarłego, w zy w a  się by 
zawasdonwoiio Sąd o sagimonjmi, 41ÓNI 

Sąd okręgowy.
R^aszńrw, 6 maja 1924.

j  1  r  m  r.
Firm 413. Rg. C. VII 282, Wpis f!r* 

ihj sp3łkv tyej. DO rejęstra wpisańo dnta I

1 111. 1  .................................... ■
s i l  w y g ó d v . P ó ć s ą t i k  ż&śżM53k 6  
jtodż. 3 pó pół.

D o t y c h c z a s  ńśtdesłańe nafcróćył- 
M iasto LwóM : Flriha J. A. Ba- 

czew sk i (3 nagrody): M a r ip ę  sk ł
Zw iązek Bartków (3 hagTW ęf: Ge­
nerał B rygad y  [Ir. Bałłab&fl: 
W anda L>ary iak ow a: D r. J a ń  Ra*
c k e r ;  D y r .  W i to ld  S tefaniuk. P a ń  
T a d ó u s z  Floriański (.? tfaf^ódy)! 
O ddział konny -.Sokół - Macierz'*.

N a g r o d y  w glądać  m o ż n a  w  okr-ifc 
w y s tk w o w łs tn  f i rm y  Gabriól Starek.

*----------- -o—i— —

2  te a tru fr  iw&wikictt*
Repertuar l e a t r u  W ietkiejo:

Sobots. 5. Iipca: ..NA^altćnjś“ , (dŚt,
gościny ysfep p. Dygaia).

Niedziela, fic Iipca o ródź. 7.30 ..DÓ- 
rina“ .

Poniedziałek. 7- liPca ó gódż. 1 30 
..Carmen '1 (gość, « yst. S tan/stay 4 G7il» 
sżczyński-.gn i Ltićezarsk'ńii.

Wtorek. 8. Fpeą ó g<xlz 7.30 
szkoli i.peręrwe.i Tov arzyśF* s M łży -  
czircgo y id  dyrekcja  próf. C z ć s ł i ^ ł  
Zaremby.

Repertuar Tóatru 31hł4ęó:
Sobota. 5. Iipca: ..Pfl. n4 i rtfJfWS11.

Armońta i £eVBid|fili (pftkmj*rAl
Niedziela, fi. l i łca  ó ?odi.  7JB ,,Utl 

op.a i matlia11.
PomedźfaDk. 7. lipća 0 t .  T3Ó ,.Oft. 

ona i mam?.11.
Aktorek. 8. Iipca o godz, tĄ *  .Otł. 

ona -i mania".

T eatr  Nfiwości zamknięty. 

mmmmtommm (Wili lift HHPM^W4IW9

REDAKCJA ÓAZPT* LWÓW. 
SRTED &CFNIAĆ ĆCfiEfE NA 
2WYCH SZPALTACH NÓWE W Y. 
RAWNICTWA JCDYNIF! ,-TVLl{L  
WDWCZAS. HOY ONE N A »«Y ŁA X t 
BLDA. R TR O ST POD ADSESEM ^  
d a r  c i i ,  N in 2  AS jEJ 
ĆOl n y c h  c Zl o n ROW.

7 ku lętma 19 2 4 : 'Siedziba firm' : Lwów  
Btznrcn ie  f i rm y • Sp-iłk.i parcćlacyińa 
P r ’sk:ch Kas O^/.czędniŚji. Spółka z 0- 
graniczeńa odp»»v-iedi;ainr:śbia. P reed- 
mWł przedśięW w stw a: a) pareelaci itti 
tozsprzerdaż w miiętliu i na rai hu
nek w'łaścfck4S s t o s o w n i  do otmwijzu- 
ia«ń’ch ibtew cele thorżCma ' zdro­
wych. żywrrt.ńkch g ^ p t i J a t s tw  frdhydi. 
ln tercsa narci-hwyine nu wia^Ti/y rachu- 
n tk  są w y k iu c o n c :  b) magdzyno-ą ani-4 
1 sprzedaż materia łów bodowi,■w eh. 
sprzę tew  i narzędT  i wołóI4 . r»oł!'zib 
gospcK’ercz \ ch i dolfiow ych. c) w \  ra-, 
biariie k redytów  ha zakupfio i uriKln- 
m:Cifie gosp w lirs tw  rótnyclii C zas .  trwa 
ma: rieótrtari CztTnj'. Stosunki prav nć: 
Spółka opiera się na k o a tra isJc  »deia- 
lanym we formie aktu n w S a ł n t g o  -z 
d f ty  Ljyów. 77 wrgeśn;H 1922 uwierzy-- 
teittwhfego d a Lrep 51.842 Kap tał za ­
k ładow y wynosi: 509.(K>U nip., który  w 
całpici wpłac-mo. Z a r tą J  składa się, -z 
Je chi e to  zawłlbkiiHcyh który  111 ustanowić 
r;o d ra  Ferdynanda Kwiatkowskiego, 
adwek-^+a w e LwenGe Pańska  1. 4. Pod- 
p's firmy: n3"5tępuje w tch sposób, że 
pod brzimenieiti firmy um ieśd  śwóf 
podpis za u ńicciwea spólk '1. 4053
Sad okręgoa  y jako b an ji  Oddział łV.

Lwów, dnia 28 m arca  1924.

Firm. 593/24. C. I. 17. W p sa t ió  do. 
re jestru  Oddział G. Flrłtia spółki: Sfl- 
hćfstbitt i Holzer. spółka ż ożratih z m ą  
odpowiedzialnością : siedzibz w Krakó- 
wić. Zmlftny: 1 ) Zawiadowca Karół
V, rnd t zmai i, a w łetro mieiSee wAFlfk- 
no zaosiadowcą I>r. MaurycdSh Hólzft- 
ra. adn^ółcata w Krakowie, ul. ś w . G#t- 
frudy 2. 2) Aktem liotarjalns-m z dafy 
Kraków'. 22. kwietn ia  J924 L, r. .32112 
nóżwiązatio pnwyższi, spółkę i wprd- 
wadżońo ja w sfań likwidacji. Likwida­
torem ustalńówiono ootycnc asow'Pi* 
zaw.adowwę Laże-usa  vel ę . m f t a  
vel Leona Hólzera. ktijyca w KrakoV.1*, 
ul. Gołęb.a 2. Podóisywattie firmy Mt 
czasie llkv iddeji ńaśtęp<MVać B^flilfc #  
tćn sposób, żę ox l  brjjmifcnietli jdj w y .  
ciśniętdm stampil ja. wydfukówaM łn, >ub 
przez k to k o l w i e k  wj pisańem. dó.k tó- ,  
rege dodaje .t< w yraay  Bw UkwjdwB",
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l ikwidator położy swój podpis. Dzień 
wpisu: .29. kwietnia 1724. 1069
SaH ok, egow-v jako haiidl.. Oddział II.

K raków, dnia 28. kwietnia 1924.
Finn. 513. Rg. C. VIII. 14. Wpis fir­

my spółkowej. Do re iw tru  wpisano dnia 
13 maia 1924. Siedziba firmy: Lwów,
u' Issakowicza 6. Brzmienie firmy: 
„Nad Bugiem’', Spółka rolniczo-przemy­
słowa, Ska z ogr. odpow. we 1 ,wo« Ic. 
P rzedm iot przedsiębiorstwa: 1) kupno
«a w łasny  rachunek i dz ierżaw y mająt­
ków  rolnych w granicach P ań s tw a  Pol­
skiego. i p row adzenie  w nich w zorow e­
go, intenzv-wnego gospodarstw a rolne­
go: 2) hodowla koni i zakładanie stajni 
za rodow ych te-lcm dostarczenia koni 
wojskowości i poprawy r a s j ,  jak 
nież hodowla bydła rasowego celem 
podniesienia przemysłu mleczarskiego: 
3) zakładanie i prou adzenie is tniejących 
gospodars tw  rybnych: 4) w p row adze­
ni' '  i rozwój p rzem ysłu  rolnego w ma­
jątkach kupionych i dzierżawionych 
przez a) zakładanie w nabytych majęt­
nościach wszelkiego rodzaju zakładów, 
fabryk i przedsiębiorstw rolniczo-prze­
m ysłow ych i podejrnywanie wszelkich 
czynności, mających na celu rozwój i 
podniesienie tegoż przem ysłu: b) eks­

p lo a ta c ję  sity wodnej: c) nabyw anie  w 
f celach do wyższych. wszelkich płodów 
,i produktów rolnych, wi tw orow  ogól­
nego przemysłu i p rzem ysłu  rolnego: 
d) kupno i sprzedaż  służących pow yż­
szym celom materiałów, maszyn j na­
rzędzi, oraz  in«ych artykułów  technicz­
nych z gospodarstw em  rolne ;n lub 
przem ysłem prze tw arza jącym  prod ikra 
w związku będących, Czas trwania 
spółki nieograniczony. Stosunki prąw-nc 
spółki. Spółka opicia s ;ę na kontrakcie 
zdziałanym we formie aktu notarialne­
go z daty  Lwów, 17. kwietnia 1924 do 
Lrep. 96185. Kapitał zak ładow y spółki 
wyn-osj 1.000 złotych. k tó ry  w całości 
wpłacono. Zarząd spółki sk ł a m  się. z ł 
zaw iadow cy, k tó n  m ustanów unio Alek­
sandra  Bączkowskiego, agronoma v e 
Lwowie, ul. Potockiego 55. Podpis, fir­
my nastąpi w ten suasób. że pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis 
zaw iadow ca spółki. Ogłoszenia spółki 
będu umiesszczane w „Gazecie L w ow - 
skipj“ . .ś t, 4057
?ąd okręgu . v '  jako handl., Oddział IV.

Lwów. dnia 22. kwietnia 1924.
Firm. 572. Rg. B. II 193. Zmiany, do­

tyczące  firmy spółkow ej iuż wpisanej. 
Do rejestru  w prsano dnia 20. maja/ 1924. 
Siedziba i i r m j : L\vów. Brzmienie fir­
my: Spółka akc. dla prze,m  stu oleju
skalnego, przedtem Dawid Fan to i Ska. 
Zmiany. Członek R ady zawiadowczcj 
Karol Łoziński zinart. P rok u ry  udzielo­
no: 1) Feliksowi Lukasiewiczowi z u- 
pełnomocnieniem podpis;, wania firmy, z 
drugim prokurentem, przycezm podpis 
swój ktaść będzie na pierwszem miej­
scu, oraz B ro l is taw ow i Dutiin-Rzu- 
chowskiemu. 4058
Sąd  okręgow y jako handl.. Oddział IV,

Lwów, dnia 13. maja 1924.
Firm. 418. Spdz. 11. 129, V pis do 

re jestru  spółdzielni: Do rejestru wpisa­
no dnia 1 kwietnia 1924. Siedziba firmy: 
Lwów . Brzmienie firmy: Małopolskie
I o w arzys tw o  bankowe dia handlu i 
przemysłu, Spółdzielnia z ogr. odpowie- 

■ ilż''3.1pościa we Lwowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa jest: podniesienie za­
robku i gospodarstw a sw ych  członków 
za pomocą pnuwadzen/a wspólnego 

' przedsiębiorstwa a to dia: a) dos ta r­
czenia członkom potrzebnych środków 
p,er.lężnych we formie kredytu  na mo­
żliwie dogodnych w arunkach; b) za ła­
twień a dla członków ws&elkch trans­
akcji bankow ych  i handlowych, ustaw ą 
ćc/w/donjfch. Przedm iotem Spółdzielni 
jest: a) udzielanie k redy tu  członkom
wedle . egciamiriu Rady nadzorczej. b) 
csKom i reeskor.t akceptów i rymes 
członków, c) pi ow adzenie rachunków 
bieżących, d) nabyw anie i sprzedaż 
wszelkiego rodzaju tow arów , walorów.

1 walut i pap.erów w artościow ych w gra  
n/cach dozwolonych ustawą, e) p rzyj­
mowanie wkładek oszczędności. Czas 
trwania spółdzielni: nieograniczony. U- 
dzrai człon,ka wynosi 10 zip. równych 
frankowi słoiemu. płatnych w całości 
do 8 dpi po zawiad) iTnienui o p rzy ję ­
ciu CzL.nkowie mogą posiadać więcej 

.udziałów. Odpowiedzialność: Członko­
wie odpowiadają za /,'l,on\ ią-:;ui,i;t spół- 

,dzielni udziałami a nadto kwom, rów ­

nającą się jednokrotne} wystjkośoi ad* 
k larowanych udaiSrow. Zarząd spół­
dzielni składa się z 2 członków-, Csłom- 

. kami zarządu wybrani*. F c iw d  Dawid 
2 im. S c h a r  ra i s e nd er  Blum we L w o­
wie. Podpis* firmy nastąpi w ten spo­
sób. że p,>d brzmieniem firmy położą j 
swe podpisy obaj członkowie zarządu 
łącznic. Spółdzielnia ma Radę nadzor- 
ćzą. złożoną z 3 członków--. Ogłoszenia 
spółdzielni umieszczone bę^ia w G a­
zecie Lwowskiej.  4056
Sąd okręgow y jako handl. Oddiśał IV.

Lwów. dur.a 31 m arca ly24.
Firm. 171, 231 A. II. 318. Zmiany i 

codartk: odnosićfie się do wTzisiuych już 
w rejestrze handlowym <irm kupców' po 
jedBnckJch: Dd“ rejestru Oddz.ał A.
wciągnięto co (./s tępu je : Siedziba fir-
m.y. Kraków. Brzmienie firmy: ...Jćzei 
A der“. Przedmiot przedsiębiorstwa: fa­
b ryka  beczek w Sierszy. Dotychczaso­
w y  właściciel lego przedsiebl rs tw a 
handlowego Józef Ader zmart 28 m-.ir- 
ea 1922, w' jego miejsce wstąpili jego 
ustawow-i dztedzice- Si-ehinja AderowM, 
w e r w a  po zmarłym. Irena Aderówua, 
p iyw atna  w Krakowie •• d; F : win A<kr 
przemysłowiec, wszysep zamieszkali w 
Krakowie ul. Studencka 5, skutkiem 
czego pow stała  od dnia 28 m arca 1922 
jawna spółka handlowa, której jaw ny­
mi snóimkam1 są osoby dopiero co wy- 
niieiumic. Upraw nicn.y do zastępstw a 
jest dr. Erwin Ader, przemysłowiec w 
Krakowie. S tudencka 1. 5. który  firmę 
podpisywać będzie w ten sposób, żc 
pod \vyc'śniętą stampłlją. wydrifkowa- 
nem lub przez kogokolwiek wypłsanem 
brzmieniem firmy podpisze sw e pełne 

, i:r- ę i nazw isko. Dzień wpisu: 20 paź­
dziernika 1923. 4067
hąd  okręgow y iako handl. Oddział H.

Kraków, dnia 18 października.
Frrm. 685 24. A. III. 92 Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handle wy ni firm kupców 
pojedynczych ' spółek. Do rejestru od ­
dział A. wciągnięto a> następuje: Sie­
dziba firmy: Kraków, ul. Zwierzyniec­
ka 1 fi. Brzmienie firmy: Import i e k s ­
port Józef Lax i Syn. Zmiana firmy:

' Józef Lax i Syn w Krakowie, w yrób  
a r tykułów  kosmetycznych i generalne 
zas tęps tw o  firmy Erdab Zakłady prze­
m ysłowe Spółka z ograniczoną odpowie 
dzialuośną » w Zawierciu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa s tanowi także wyrób 
a r tykułów  kosmetycznych i prowad je­
nie generalne"'} zastępstw a w yrobów  
firmy. Erd-jh Zakłady przemysłowe, 
spółka z ogr. odp. w  Zawierciu. 4072

Sąd okręgow y cyw. Oddział II.
Kraków, 7 n:ąia 1124..

Firm. 884/24. A. IV, 216, Wpis do 
rejestru firmy spółkowej. Do rejestru 
Oldział A. wpisano: Firma przedsię­
biorstwa: „Horn,steiu i uołdsclunicd". 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Krakowska 
I. 3. Przedmiot przedsiębiorstw a: w y ­
rób bielizny celem dalszej odsprzedaży 
bielizny własnego w \ rob u. Lor ma spół­
ki- jawna spółka handlowa oxl dniu 3. 
maja 1923 Spólnicy osobiście odpowie­
dzialni: Mojżesz Horustem, kupiec w' 
Kraks wie. Ki akow ska  1. 3. Lcizer GoIJ- 
schmlsd, kupiec w Podgórzu. Lwow ska 
42. Podpis f.rmy: pod wypisanem przez 
kogokolwiek, w ydruków , lub sŁampdlją 
wyci-śnilętem brzmieniem firmy umiesz­
czą swoje jiodpisy obaj spólnio  iucz- 
i.ie. Dzień wipisu: 24 maja 1924. 4073
Sąd okręgow y jako haudl. Oddział II.

Kraków, dnia 23 rmj-i 1924.
Firm. 916/24, fi. L 134, Wpisano w 

re jestize  Oddział B: larnią  i siedzibą: 
Ziemski B a k  k redytow y, Towarzy­
s tw o  akcyjne we Lwowie, Oddział w 
Krakowie. D yrektorami Central; (Za­
kładu głównego) zamianowani zostali 
Benjamin Ktłes i Zygmunt Bież.wlski, 
Zygmunt Ciekoński pozostaje nadal pier 
w szj m kieiowrdkitm Oddziału k rak ow ­
skiego Lenku. Roman Orłoś, dotych­
czasow y nd td a rny  zastępca dyrek tora  
we 1 wcwic zamianowany został rze- 
czywdslj m zstępcą j r  rektora. D zoń  
,T'Si:: 3 czerw ca 1924. 4079

bad okręgow y cyw. jako handl.. O. II.
K raków, dn,la 31 maja 1924.

Firm. 560/24. A. IV, 213. Wpis do re ­
jestru  handlowego iirrny kupca pojedyń- 
c /egn. W pisano do rejestru handlow e­
go oddział A. Sieil/ilia iiriuy: Kfuków,I

ul. Kanoniiczna 11. Brzmienie f i rm ,:  I- 
wan Sandrin, imporr i ek ,purf skór. 
\vvprawianych i surowych w Krako­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: Hur- 
tow n ' handel skór w ypraw ianych  i su­
rowych. Właściciel: Iwan śandr in  w
Krakowie, ul. Kanoniczna 11. Dr cń 
wpisu. 25. kwietnia 1924 . 4070
Sąd okręgow y iako handl.. Oddział II.

Kraków. 23. kwietnia 1924,
Firm. .320. Spdz. 1. 99. Zmiany do ty ­

czące firm' spółdzielczej już w pisa-iej. 
Do rejestru  wpisano dnia 14. marca. 
Siedziba firmy. ' Lwów . Brzmienie fir­
my: Handlowy Bank spółdzielczy z ogr. 
odp. we Lwowie. Zmiany: Dot'  chcza-
s o w "  członek zarządu Eisig Halpeni 
ustąpił. W  miejsce jego -w \ brany  Filip 
Bosser. L w ów , Boirnów 5. Uchwalą 
W alnego Zgromadzenia z d a ty  Lwów, 
4. marca 1924 zmieniono par.  XVII. s ta ­
tutu. 4055

Sąd okręgow y cywilny. Oddział IV.
Lwów . dnia 10 ma-rca 1924.
Firm. 566. Rg. B. I. 258. Zmiany, do­

tyczące  firmy spółkowej iuż wpisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia 23. maja 1924. 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie ffr- 
my: b polka akcyjna ,.Nafta“ . Zmiany: 
Ustąpili członkowie Rade za wi ad o w ­
czej: 1) Dr. H. F, v. B rncaken-Fock w- 
Mdzc: 2) Maks Ourowicz i 31 Otton
Pischof w W arszawie. Uchwalą W alne ­
go Zgromadzenia z 26.. listopada 1”23 
zatw ierdzono kooptacic do R ady  zaw ią- 
dowczej .Tacgnesa Yidala. Uchwała 
WrSuego Z g rom adz eń^  z 28. lipca 1923 
w j  brano członkami Rady zawiadowczej 
Gustaiwa Goldmannn i Jakóba Gokl- 
inanna, przemysłowców- w' Borysjawiu. 
Sad p i ro g o w y  j a Ł  H at .1! . Oddział IV.

Lwów, dnia 5. maia 1931. 4' 15
Ffrm. 342. Rg. C. VI. 17. Zmiany do­

tyczące  firmy spółkowej iuż wpisanej. 
Do rejestru  wpisano dnia 30. niare* 
1924. Siedziba firmy: Lwów . BrzmieflSe 
firmy. Koncern drzew ny. Smółka z ogr. 
odp. Z o ra n y : D Uchwalą N adzw ycza j­
nego V alneso Zgromadzenia z dnia 27 
stycznia 1924 poświadczona notarialnie 
do 1.. ren. 8741. zmieniono par. 6. kon­
traktu  Spółki, w sposób, jak w odpHie 
protokołu przechow anym  w zbiorze za­
toczek. 2) Uchwałą Nadzwyczajnego 
\ \ a ln e g o  Zgromadzenia z dnia 25. moja 
1922. uwierzytelniona do U. rep. 5a76, 
rod-w-f^.szono kom tał z?k ładow v do kwo 
tV -.300.000 (100, Mkp. w całości wnłaco- 
ne.i: 3) Odwołano prokurę, udzielona
Jakóbowi Teitlowi, 4003
Sąd okręgow y iako handl.. Oddział IV.

. Lwów', dnia 18. niąrca 1924.
Firm, 748/2-1. C. V. ..3,-Jl. Wpisano w 

le jestrze O d z i a ł  ,C: Firma i s edziba:
Harv est, Spóika dla  handlu i przemysłu 
rohi.ezcgc, spoiwa z ograniczoną od- 
l-..owiej .aiiboścą . w Krakow/e. U chwa­
lą Walnego zgromadzenia z diuu U lu- 
lego- 1924 1. rep. 24915 postanowi >no 
rozwiązanie i Lku-idac:e spółki. L ik a i-  
datorein j t a i .o w io m : Oskar Tho:\
przem.'stowiec w Białej, Rynek 12. 
Dzień wpisu: 14 maju 1934. 4073
Sąd okręgow y c y w . iako handl.. O. 11.

Kr drów . dnia 12 n u ra  1924.
F am . 954/24. Stow. II. i i .  W ykre- 

śleidć firmy: Z rejestru stowarzysz.m 
zarobkow ych i gospodarczych w yk re ­
ślono: Siedziba firmy-. Kraków. Brzmie­
nie firmy: T o w arz y s tw o  zaliczkowe w 
Krakowie, s towarzyszenie  z irc j .  i  nie- 
•'graniczoną poręką. Skuikiem rozv iąza 
ma i ukończenia Likwidacji. Dzień wpi­
su: 3 czerw ca 1024. 4DW
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV.

Kraków, dnia 3 czerw ca 1924.
Firm. 538. Rg. C, VI. 211. Zmiany 

doty czące firmy' spółkowej. Do rejestru 
w pisano cimła 27 maja 1924: Siedziba
firmy; Lwów. Brzmiźifc  firmy: ,P o l-
gaz“. F a b ry k a  żarów ek gazowych, Spól 
k a  z ogr. odp. Z m iana : Uchwałą W al­
nego zgnnnaorzena-a z dnia 23/V 1924, 
i,wrierzyte'n/amą do L. rep. 17549 pod­
wyższono kapitał zak ładow p spółki do 
kw oty  15,000.000 m k p . ,  k tó rą  to kwptę 
\v całości wpłaccmo. 104-3
Sąd ck,ręgo\yy jako lun.II. Oddziai IV.

Lwó\ , dnia 20 maja 1924.
Firm. b9-.  i\g. l> l . '.w-'. Wpis f i .my 

spó łacw  i. D j rr.jestru ^-pisano dnia 4/ 
c .erwca 19-4, Sied •• ba f rmy: Lw ów.
Brzm en i:  firmy: „Sunerfo}fai“  fab ryk ,
n a w o z ó w sztucznych J  ize f i  i K a . i t ;  
Towainickicb, : f ó 1 k a al, c y jn a . Pi z n i  o

i sp rz ed a ż  w ;  ze lŁ  l e g o  rod zaju  n a w o z ó w
s z t u c z n y c h  i ( .r z e lw o r o w  ch em ro zn y c l i  
a  w  tym  colu  n a b y w a n i ;  p o tr z e b n y d  
r . i e iu e t i .m  ś i, t u d o w a n ie  fabryk ,  aaiąj  
n a b y w  n ie  i t k s |  lo a to w a n ie  tu d z ie ż  
r rzerabianie  poti  zefcny;h s u r o w c ó w ,  za* 
I f i d a n 1: pi m o z n ic z y c h  f  b : y k ,  u r z j o z ń  
i k op a ln i ,  p io w a d z e n ie  p o tr zeb n y ch  s k ł a ­
dów  i m a g a z y n ó w ,  n a b y w a n ie  i u ż y t k o ­
w a n ie  p o tr z e b n y c h  p i z y w i l e j ó w ,  paten*  
tó w  lub z i a k ó v  o c h r o n n y c h ,  u i z ą d z e n ie  
p o 'r z e b n y c h  l ik ó w  lo k o m e c y j n y c h  1 
s ł  p o p ęd  i w u h .  p z b y w a n ie  p ro d u k tó w  
p o łp r e d u k t ó w  i su  o w c ó w  —  s t e w e m  
sp e łn i  ,nie w s  e lk ic h  c z y n n o ś c i  ha ;dlo> 
w y c h  i p r z e m y r ł  - w y c h ,  j a k i e  są  p o tr z e ­
bne do f brykacj i  i sp r z e d a ż y  sz tu c z n y c h  
n a w o z ó w ,  o r f z  innj ch p r z e t w o r ó w  cnZ’ 
m ic z n y c h .  d la  k tó r y c h  n ie  j e  t w ym agz*  
re m  s p e c ja ln ;  z r z w o le n ie  w ł  dc rząd o­
w y c h .  l -anita ł  a a k ła d o w y  w y n n s i  156.000 

ł. p, d z ie lo n y ,  h na. 78 .0^0  s z tu k  akcji 
im ie n n y c h  1 7 8 .000  sz tu k  a k c i  na
"kazi i la o p ie w a j ą c y c h  a 1 z ł .  każda  
p e łn o w  ła c o n y .  ś t o s u n k i  pras  ne Spoi/c.. 

S p ó ł  a o p iera  s ię  na sta l- ic ie  s p ó łk i  z a ­
tw ie r d z o n y m  p o s t a n o w ie n ie m  Miniit,  
P*-z:m ysłu  i H an d lu  oraz Skarb u  z daty  
W a r s z i w a  6 m a ca 1924  o g ło s z o n y m  
w Nr. 59 Mon tera  P o ls k ie g o  z dnia '11. 
m r . r  1924. Zer ąd S p ó ł  i: (K om  1.1
w y k o n a w c z y )  s k ła d  i s ię  z 3 — 5 c z ło n ­
ków. C ło n k a m i  K om itetu  W y k o r a w c z c -  
g o  w y b r a n  dyeekto  o wie:  J ó z e f  T . w a r -
' i c k - .  J z f  P a d a w s k  , craz  pre-f. d -. . lu ­
li n To arski  i dyr. E u g e n iu sz  W i l : z  k 
Rada N -d z o r c  a rk fhda  s ię  z 12 do 20  
c ł o a k ó w .  P o d p i s  f irm y  n a stą p i  -w i. n 
s p o s ó b ,  ż -■ pod  b rzm ien iem  f .r m o ,  p c ł c i ą  
s w e  p o d p is y  łą c z n ie  a lbo 2 cz łcnkiM  ic 
Kom i etu W j  k r n a w e z e g o ,  alb 1 c z ł o n e k  
K m ite  u W y k o n a w c z e g o  z 1 prokuren-  
t m lub 1 p łn o m  cn ik iem . O ł s i c n i r  
Sjoót i u m ie s  czan e  będą w  M onitorze  
P o ls k im  w  G iz e c ie  L w r w s k i e j  i w  c z a ­
s o p i ś m ie  P r z e m y s ł  i H andel  w  W a n a ­
w ie .
Sad o k r ę g o w y  j h i n d l o w y  O ddzia ł  15' 

L w ów  , d ia 3 c z e r w c a  1)24.  4107

MAKULATURĘ kupuje w . każdej ilo­
ści I- plącę iia.i-yjźsze cen t .  Zglosz:e- 
ma: Biuro dzitTUi ków i ogłoś fen
K lińskiego L 4094-J

OGŁOSZEN1F LICYTACJI zalegają- 
c;.‘ch w magazynie kolejotro-celnyin 
ria dworcu to-ttarowyni we Lwowie 
posyłek, nieoclooych tow arów  zągra- 
1' iczi.ydi. Licytacja  rozpocznie sie 
d n u :  14 lipca 1924 i t rw ać będzie w 
dniach następnych aż do jej ukoń­
czenia każdego dnia o godzinie 9 r a ­
no. 4032-3

G A L IC Y JSK IE  
T O W A R Z Y S T W  O N A F T O W E  , G A U C J A ‘ 

S p ó łk a  A k c y jn a .
Dn a 21. 1 pca .924 r. o g i d z .  12*(ej 

w  p . ł . d n . e  rdbedzic  cic
N A D  Z W Y C Ż A JN E  

W A L N E  ZGROM ADZENIE  
G a l c y i s k i . g o  T o w a r z y s t w a  N a f o w r g  
, G a l i ; j s “  S p ó ł s i  A k c y jn e j ,  w  lo k a lu  T o ­
w a r z y s t w a  w e  L w o w ie ,  i 1. K o p e r n ik !  11 
z n r s  ę p u j i c  m  p e r z ą d  i m d z ie n n y m  
j )  Spr  v  oz danie z r m is j i  300  0 0 1  m ł o ­

d y .  h a k : j i  i p o w z i ę c i e  u c h w a ł  co do  
p z e d łu ż e n ia  term in u  do p r z e p r o w a ­
dzenia  nie w y k o n a n ą j  j e s z c z  , c z e śr i  
p o d w y ż s z e n ia ,  k i p i t  łu . u c h w a lo n e g o  
na  W aln  m  Z g r o -  a d z .n i u  z dnia 1‘. 
l ip ca  1923 r.  

f )  U z u p c ł i i a  ące s p r a w o z d a n ie  do l i  
l a n s  t z a  r . k  s p r a w o z d a w c z y  19 2 2 /2 2
i p o w z ię c ie  u c h w a ł  ca  do zmiari s tc -  
j ą c y  h w  z s y ią z k u  z tam  sp ra w o -
zd an iem .

W  m y ś l  p o s t m o w i e ń  § 31 s ta tu tó w  
m ają  b y ć  a k c je  i ł  ż o n e  na 8  dni przed  
t e im in c m  o d b y c ia  W a l n e g o  Z g r o m a d z:n -a  
w i a z  z k u p o n a m i  i t a lo n a m i ,  najdale j  
do 13. l ip c a  1 924 ,  a  t o :  
w e L W O W I E :  w  l w o w s k i e j  filj i B a n i  i  

D y s k o n t o w e g o  W a r s z a w s k i e g o ,  u l ica  
3 - g  Maja,  

w e  VI 1E D M U  : w  au str ja  kim Z akładz ie  
K r e d y t o w y m  dla H a n d l ;  i r r z e m y a ł u ,  

l u b w » N i* d e  o ^ terre i;h is  h E s c o m p te  
g s s e l l s . h a f t *  bądź le ż  u f . r m y  »O ffen -  
h eim  i S k z *  III. km H e u m a r k t  10, 

w  P A R Y Ż U :  u f ir m y  » C o m p ig : i e  F ran eo  
P o lo n a ir e  d e s  P e tr o le s *  5 5  rue d ‘A m -  
sterda m,

w  A M S T E R D A M IE : w  « N e d ;r l  n d s c h e
S a daard Eatik* 6 9 /7 0  D a m r a k ,  

w  Z U R Y C H U ; u f i r n y  » S c h w e iz e r i s c h e r

Prenum erata bez od noszen ia  m iesięcznie 3 zł. 50 gr.. z od noszen iem  lub p o c itą  m iesięcznie 3 zł. 75 gr., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcja 
czyn n a  od goaz. 8 rano do 1 pooof. z  w yjątk iem  n ied zie1 i ś^ iąt. —  R edaktor naczelny przyjmuje od 1— 2 poi oł. — L istów  n iefrankow anych  

n ajeżycie nie przyjm uje sie  — R ękopisów  Redakcja i Adm inistracja nierwracają. — Konto P. K O. 141.690.

pr7.ęd«i{r j Ioi m wa jest \v\Uvai za ni .*

RADA N A D Z O R C Z A  SpóJki A k c y jn e  i 
C ^ l ic y j sk ie  T o w a r z y s t w o  N a f to w e  

t,(»’A U f \ I A ' * S p ó ł  a A k cy jn a .

B n* V5 ein« 4110
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